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Aby zdobyć 3 rekrutów 


gen. Franco wysyła kanonierki, karabiny maszynowe i stu żołnierzy 


Agencja Havasa for) + Cass: 
blanca o zajściach, jakie wydarzy- 
ły się na pokładzie wielkiego atat- 
ku pasażerskiego „Marechal Lyau- 
tey” w czasie, gdy zawinął on do 
Las Palmas. Statek, który szedł z 
Dakaru, wiózł na pokładzie trzech 
pasażerów narodowości hiszpań- 
skiej. Władze powstańcze spraw- 
dzając listę pasużerów, ustaliły, iż 
pasażerowie ci podlegają obowiąz- 
kowi służby wojskowej i podlega- 
ja obowiązującym obecnie usta- 
wom wyjątkowym. Załoga parow- 
ca Francuskiego wrządziła zebra. 
nie, na którym postanowiono nie 
dopuścić do wyładowania tych pa. 
sażerów hiszpańskich, pomimo 
poleceń komendanta statku i kon- 
sula Francji le Pesteur. Wówczas 
statek francuski został otoczony 
przez kanonierki hiszpańskie, któ- 
re skierowały nań karabiny ma- 
szynowe, a około 100 żołnierzy 
weszło na pokład. Żołnierze zmu- 
eili załogę do zgromadzenia się na 
rufie statku, poczym rozpoczęli 
poszukiwania Hiszpanów. Następ- 
nie dowódca oddziału wojskowego 
polecił kapitanowi ruszyć w dal- 


szu drogę. Załoga została uprze- 


Komunikat oficjalny wajsk rzą- 


dzona, że w razie jakichkolwiek | dowych głosi, że na froncie środ- 
manifestacyj, baterie nadbrzeżne | kowym odparte zostały wszystkie 
zatopią stalek. Na skutek tego in- |ataki nieprzyjaciela na odcinkach 


cydeniu Francja wydała 
zawijania statków do Las Palmas. 


zakaza | Villanueva i Dala Canada oraz na 


froncie Teruel kolo Firas de Albar- 
racin. 


Na Dalekim Wschodzie 


Barykady na lotnisku 


Jakie będą nasiępstwa krwawego incydentu w Szanghaju 


We wtorek o wschodzie słońca] w walce z Chińczykami, 


Chińczycy wydali Japończykom 
ciało porucznika japońskiego, za- 
bitego na lotnisku w Szanghaju 


Krwawe zajścia w Jugosławii 


Kościół nie cofa się przed wywołaniem wojny domowej 


Komunikat oficjalny ogłoszony 
w Belgradzie donosi, że w miej 
scowości Bileljina w Banacie Dri 
na doszlo do krwawych zajść w 
czasie święta kościelnego i jar. 
marku, na którym zgromadziła się 
licznie ludność okoliczna. Z, oka- 
zji lej skorzystał deputowany |a- 
nicz, który w otoczeniu kiiku du- 
chawnych zorganizował zgroma- 
dzenie publiczne, mimo, iz władze 
wydały zakaz wieców ł zebrom. 
fanicz wygłosił przemówienie pod 


Bomkardowanie Londynu 


Obrona przecwlotnicza 


stolcy Anglii pokonała 


tylko pałowę eskadr nieprzyjacielskich 


W czasie ćwiczeń obrony prze- 
ciwlotniczej w Londynie, jak do- 
nosi komunikat wiadz wojsko- 
wych „nieprzyjaciel“ dokonał 30 
raidów na Londyn, bombardując z 
wysokości 3 i pół tys. metrów do- 
ki Tibery oraz sklady nafty Tha- 


mes Haven. Obydwa ie obiekty zo 
stały teoretycznie zniszczone. Wa- 
tunki atmosteryczne były znakomi- 
te z punktu widzenia obrony prze- 
ciwlotniczej, tak, że połowa „s4- 
pastników* musiała zawrócić nie 
mogąc dotrzeć do celu. 


Znowu wiełki strajk w Ameryce 


W przemyśle jedwabniczyn A- 
meryki wybuchł strajk, obejmując 
60.000 robotników, zatrudnianych 


w fabrykach w New England, 
New York, Pensylwanii i New 
Jersey. Strajkiem kieruje komitet 


organizacji przemysłowej, który 
wysunął żądania zawarcia umo- 
wy zbiorowej i polepszenia warun 
ków pracy i płac, Strajk się roz- 
Szerza. 


Tego ieszcze nie było 


W Nicei wybuchł strajk krupie- 
rów w kasynie de la Jetee na sku- 
tek zamiaru skasowania przez dy- 
rekcję Kasyna kilku stołów gry i 
zwolnienia 15-tu krupierów. Straj 


kujący wobec nieuwzględnienia 
ich żądań postanowili rozpacząć 
strajk połączony z okupacją ka. 
syna. 


Morze pochłonęło 200 ludzi 


Donoszą z Caracas (Meksyk), | katastrofy wypłynęły liczne statki 


2e w zatoce Maracaibo zatonął 


i szalupy ratownicze, które jednak 


statek motorowy „Anna Cecylia", zdołały uratować bardzo niewielu 


na pokładzie statku znajdowało 
Się 200 pasażerów. Bezpośrednio 
Po rozbiciu się statku, na miejsce 


Uczczenie 


pasażerów, Nadzieje na uratowa- 
nie reszty są minimalne. 


bohaterów 


którzy z obyli nedbiyłą „nę Hindenturga" 


We Francji w miejscowości Bel- 
Kurt w Departamencie Aisne, 
odbyła się wczoraj uroczys:OŚĆ 
odsłonięcia pomnika dla uczcze- 
nia bohaterstwa żołnierzy 2.go kor 


pusu armi amerykańskiej, który w 
czasie wielkiej wojny przerwał 
„lime Hindenburga”, znoszące pozy 
cje nieprzyjacielskie, które zdawa. 
ly się nie do zdobycia. 


hurzające zarówno z punktu wi- 
dzenia politycznego, jak i wyzna- 
niowego. Po zakończeniu zebrania 
tlum skierował się na główną ulti- 
cę. Na wezwanie policji do rozej- 
ścla się, odpowiedzianó z tłumu 
kamieniami i strzałami rewólwero 
wymi. Jeden z żandarmów został 
niebezpieczne ranny kamieniem. 
Policja i żandarmeria w obronie 
wlasnej użyły broni, Dwie osoby 
zostaly ranne, a jedna z nich zmar 
ła w szpitalu. Pa strzałach flum 
rozproszył się. Spokój w mieście 
zastał przywrócony. 

Sytuacja jest jednak niezwykle 
naprężona, zwłaszcza, że kościół 


stara się podniecać tlumy do wat- 
ki z Rządem. 


Nowy lot sowiecki 
przez biegun 


Z nadejściem korzystnych wa. 
runków atmosferycznych, lotnik Le 
woniewski zamierza wystartować 
dziś do iotu Moskwa - Nawy Jork 
via Biegun Półnacny. Łot ten ma 
ustafić możliwości lotów handlo- 
wych pomiędzy Sowiefami a Sta- 
nami Zj. samolot Lewoniewskiego 
jest czteromotorowcem nowego ty 
= 


|ZEEREWIERZEANNĘZNNNYYCCZE REJ 


Bakcyle gen. Franco 


Przed kilku dniami cała prasa 
eurppejska rozpisywała się o 
„sensacji“, puszczonej w świat 
przez faszystów hiszpańskich. 

Oto faszyści ci mieli przyłapuć 
dwóch szpiegów francuskich, Bou- 
guennec i Chabras, którzy za czy- 
jeś grube pieniądze mieli zarazić 
armię faszystowską bakcylami ja- 
kiejś choroby. Francuzów posta: 
wiono przed sądem, skazano na 
śmierć i rozstrzelano, 

Prasa faszystowska wszystkich 
krajów aż zawyła z radości: patrz- 
cie, jakimi środkami walczy Rząd 
hiszpański, patrzcie, to przecież 
robota Moskwy! 

Ludzie myślący i. uczciwi odra- 
= orzekli, że się ma tu do czynie. 


nia z jakimś ordynarnym kłam- 
stwem. Podejrzane było już to sa- 
mo, że rzekomi szpiegowie mieli 
za pieniądze zarazić siebie i prze- 
nosić zarazę na innych. 

Upłyngła zaledwie kilka dni i 
bomba pękła. Dowiedziano się, że 
dwaj Francuzi wcale nie zostali 
skazani na śmierć, że wcałe nie 
stawali przed sądem w Pampelu. 
nie, że są żywi i cali. Nadomiar 
wszystkiego: przyjechali właśnie 
da Francji, a ojciec Rouguenneca, 
który jest szefem artylerii w woj. 
sku kolonialnym, wytoczył proces 
oszęzercom syna, 

Dowiemy się wkrótce prawdy o 
bacyluch gen. Franco. 


Kometa minęła ziemię 


ale krąży ciągle w pobliżu 
i każdy może to zjawisko zaobserwować 


Obserwatorium Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie komu- 
nikuje, że obecnie można zaobserwować kometę Finslera ze szcze- 
gólną łatwością, dzięki temu, że znajduje się na niebie w powszech 
nie znanym gwiazdozbiorze Wielkiej Niedźwiedzicy, w pobliżu ja- 
snych gwiazd. We wtorek znajdowała się pomiędzy drugą, a trze- 
cią [licząc od przodu) gwiazdą dyszla m, woza, nad dyszlem zaś 
dziś we środę 11 b. m. już pod dyszlem, w pobliżu środkowej Je- 
go gwiazdy (Mizara z Alkoremi. We czwartek kometa przejdzie do 
gwiazdozbioru Psów: Gończych. 

Komefa dobrze jest widzialna gołym okiem, ale na ciemnym tle 
nieba na wsl; w miastach zaś obserwować ją można przez lornetkę, 
przy czym przedstawia się w postaci owalnej, ku środkowi zgęsz- 
czonej mgławicy bez wyrażtego warkocza. Spośród komet widzial. 
nych golym okiem obecna kometa należy do słabszych, może jednak 
leszcze pojaśnieć, gdyż najbliżej Słońca w przestrzeni znajdzie się 
dopiero 15-gó b. m. 


Równa: 
cześnie przywieziano zwłoki dru: 
giego zabitego marynarza japoń: 
skiego. Zwłoki oficera znaleziona 
przy samochodzie na skraju dro- 
gi, ciało za$ marynarza znaleziono 
w polu w odległości jednej mili 
od lotniska, 

Oddziały chińskie okopały 
w pobliżu łotniska i pobudowały 
barykady z worków z piaskiem. 
Po zajściach na lotnisku z obsza- 
ru koncesji międzynarodowej wie 
le osób ucieka bojąc się na- 
stępstw. 

JAPONIA BĘDZIE SIĘ DOMA- 
GAŁA SATYSFAKCJI. 

Dziennik „Asahi“ donosi, że 
gabinet japoński zajmie slę na 
specjalnym posiedzeniu raportem 
ministra marynarki admirała 
Yonai w sprawie zabójstwa ma- 
rynarza japońskiego w Szangha- 
iu. 

Dziennik dodaje, że gabinet w 
decyzji swojej uwzględni moment, 
że wspomniany incydent miał 
związek z rozruchami antyjapoń- 
skimi w Chinach. 

Sztab główny marynarki wo- 
jennej czyni odpowiednie kroki, 
by otrzymać pełne zadość uczynie 
nie. 

LIKWIDACJA INCYDENTU*+ 


W wyniku rozmów przeprowa- 
czonych pomiędzy merem Szaafę- 
haju a przedsiawicielami władz 
konsularnych i morskich  japoń- 


się 


skich, zdecydowano incydent na 
lotnisku załatwić w drodze dyplo- 
matycznej. Mer Szanghaju Yui 
oświadczył, że incydent na lotni- 
sku spowadowany został niewąt- 
pliwie przez usilowanie przedosta 
nia się na lotnisko dwuch ofice- 
tów japońskich, czemu ochrona 
wojskowa lotniska starala się za- 
pobiec. Yui przypomniał poza tym 
szereg protestów, złożonych przez 
władze chińskie wobec aktów 
szpiegostwa japońskiego, szcze- 
gólniej na lotnisku. Następnie mer 


wyraził ubolewanie z powodu 
zajścia. 
EWAKUACJA CHIŃCZYKÓW Z 


JAPONI. 
Prasa chińska donosi, iż mini- 
sterium spraw zagranicznych w 
Nankinie poleciła ambasadzie chiń 
skiej w Tokio przeprowadzenie e- 
wakuacji obywateli chińskich, za- 
mieszkałych w Japonii, Chińczycy 
mają być zgromadzeni w kilku 
portach, a stamtąd nastąpi re- 
patriacja 6-ma specjalnie wyna- 
jętymi statkami. 
WALKI TRWAJĄ. 
Agencja Havasa donosi z Paa- 
ting, że oddziały wojsk chińskie 
odparły wczoraj oddział japoński, 
który w sile tysiąca żołnierzy, — 
wspomagany przez artylerię zaa* 
takował wojsko chińskie w okeli- 
cach Nankingu w pólnacnym Cza- 
harze, Eskadry samolotów japoń- 
skich ostrzeliwały linię kolejową 
Pekin — Sniyuan. 


Japonia kpi sobie z mocarstw 


Władze japońskie zażądały u- 
stanowienia cenzury w urzędach 
pocztowych i telegraficznych, znaj 
dujących się na terenie koncesyj 
brytyjskiej i francuskiei(!) Korpus 
konsularny odrzucił to żądanie, 


uznając je jako zamach na prawa 
koncesyj zagranicznych. Memo- 
randum japońskie w tej sprawie 
przekazane będzie odpowiednim 
aeibnaodom. 


Ameryka zarabia miliony 


dostarczając broni 


W miesiącu lipcu Rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
wydał zezwolenie na wywóz ma- 
teriałów wojennych wartości 
1.700.000 dolaråáw. Do Chin wy- 


i Chinom i Japonii 


włeziono za 309.500 dolarów prze 
ważnie samolotów, do Japonii za 
203.758 dolarów. Sowiety zakupi- 
ły broni za 54.000 dolarów. 


Akcja przeciwko utworzeniu 


„Daily Herald“ przynosi sensż- | 
cyjną wiadomość o zakulisowych 
wpływach zmierzających do A 
lenia brytyjskiego planu podziąti 
Palstyny. Wpływowe czynniki wj 
londynie, Genewie, jerozolimie i 
Bagdadzie, prowadzą łączną ak- 
cję, aby zmusić rząd brytyjski da 
porzucenia idei utworzenia odręb- 
rego państwa arabskiego i żv- 
dowskiego. Akcja ta skierowana 
ma być przede wszystkim przeciw 
ko samemu ministrowi kolonii 
Ormsby - Gore. Mimo zapewnień 


otrzymanych * swoimi CZESIE 
przez min. Edena ze strony mini- 
stra spraw zagr. Iraku, rząd ir; 
ponownie zagrozić miał wyklęcues 
muzułmanów, którzyby popierali 
plan podziału, Dziennik twierdzi, 
że pewne sfery brytyjskiego mi- 
nisterium kolonii i Foreign Offce 
craz administracja brytyjska w 
Jerozolimie przeciwne są pod 
łowi zwłaszcza urzędnicy admi 
stracji brytyjskiej w Palestynie 
maja być czynni w Iraku i Pale- 
stynie. 


„Módlcie się 
za Dembińskiego" 


„POLITYKA, organ t. zw. mło- 
rych konserwatystów, zamieściła 
w zeszycie ostatnim (na dzień 15 
sierpnia) artykuł — bardzo senty- 
mantalny — poświęcony HENRY- 
KOWI DEMBIŃSKIEMU. 

Tytuł artykułu, zresztą bardzo 
przyjaznego OSOBIŚCIE Dem- 
bińskiemu, brami: 

„MÓDLCIE SIĘ 
ZA DEMBIŃSKIEGO", 

Ta bardzo ładnie, że panowie 
„młodzi konserwatyści" pragną 
się modlić za NASZEGO TOWA. 
RZYSZA Henryka Dembińskiego. 
Pozostają wszakże TRZY FAK- 
TY, niezależne poniekąd od mo: 
dlitw: 

1) Ilenryk Dembiński pozosta- 
je w więzieniu OD SZEREGU 
TYGODNI; o co chodzi? nikt ko- 
niec końców nie wie; 

2) Henryk Dembiński jest, jak 
donieśliśmy wczoraj, chory i ZO. 
STAŁ PRZENIESIONY DO 
SZPITALA WIĘZIENNEGO; 

3) Henryk Dembiński jest zna- 
nym literatem i pisarzem; mimo 
to MILCZĄ „UROCZYŚCIE“ sta- 
warzyszenia literatów i pisarzy, 
chociaż wzywaliśmy je, by ze- 
chciały zabrać głos. 

No cóż? trudno będzie ZAPO- 
MNIEĆ o tym milczeniu.. MO- 
DLITWY tym razem nie wystar- 
czę. S. K. 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


Wiadomość radosna 
0 „Zakonie Rycerskim“ 


Otrrymaliśmy pisma następują- 
ce: 

Przysląniliśmy do organtracji 
Związku „Zakon Rycarski* w Polsce. 
Zanim ogłosimy naszą deklarację 
ideową, postanowiliśmy niektórym 
czasopismom udzielić wiadomości 
wcześniejszych o maszych pracach 
przygolowewczych. 

Na posiedzeniu Komiteta Orgami- 
zacyjnego zapadła uchwałe, zezwala- 
jąca na udzielenie tych wiadomaści 


r 

Dlatega też przy niniejszym załą. 
camy krótką wsmlankę o powstanin 
Zakonu Rycerskiego w Polsce. 

Wobec powyższego Presydinm Ko- 
milerm_ Organizacyjnego uprzejmie 
proi W. P. a nmieszczenie omawia- 
nej wzmianki, 

Prezydium Kom. Org. ZZR. 


Przewodniczący —) Bicz Jóżej. 
Sekretarz (—) Stan, Dąbrowa. 
Rei. pras. prop. (—) J. Garbala, 

Dziennikarz, 
POWSTANIF ZAKONU 
RYCERSKIEGC W POLSCE. 
Ostatnie miesiące przeszły pod za- 
kiem usilnej pracy nad stworzeniem 
nowej organizar”  społeczno-gospo- 
darczej. 
Mamy na myśli założony niedawno 

«wiązek, który został zgłoszony do 

rejestru pod nezwą „Zakon Rycer. 


Zakon Rycerski między innymi ma 
na celu: organizację i cbronę życia 
narodowego, podniesienie tężyzny 
duchowej i flzycznej swych człon- 
ków, oraz stwarzanie batalionów pi 

rtych na systemie spółdziel 
Mlegralnej, dążącej do zmabi- 
Jisowania rzemieślników, chałopni- 


l Franco 'uż 


pali książki 


ma stosie 


Franco'wi wydaje się, że jeżeli będzia na. 
śladował Hitlera, io cała Hiszpania bez 
wollei wpadnie mu da rąk. Więc założył 
już partię „totalną, zapowiedział ustrój 
faszystowski, wojsk.oworkorporacyjny. A 
«reszcie — spalił na stosie książki. 


Działo się ta 3l-go lipca, z okazji 
Boigta Ignacego Loyoli, założycisła za- 
Bonu jezuitów. W Rilbco przed pasą- 
pem świętego Ignocego spalono dzieła 
Renano, France'a, Zoli, Marksa, Bokn- 
Wna, Blasca Ibaneza i Dickensa (1), po- 
+ tym egzemplarze socjalistycznych i 
postępowych gazet, jok „Popułaire", 
„Daily Herald", „Oeuvre“, „Manchester 
Guardian" i in. 


Dziecko 


Tak oto „narodowy” Franco z całym | 
cynizmem demonstruja przed światem | 


swoje „kulturalne“ i „chrześcijańskie" o- 
hlicze. Ale czy aby nie ta twcześnie za- 
bawia się w Hitlera? 


PODZIĘKOWANIE 


Tym wszystkim, którzy oddali 
cześć pamięci zmariemu motorowemu 
tramwajów Władysławowi Winni 
kiemu 4 przyczynili się do zorgan 
zowamia pogrzebu szeżególnie zarzą- 
dowi Za tu Oddział V1 (tramwaje 
i autobusy), orkiestrze i chórowi 
składamy ma tym miejacu  ażczós 
robotnicze podziękowanie. 


ŻONA I RODZINA 


porwane 


przez... własnych rodziców 


Niedawno depesze animiy 4 Chimgm, 
6a porwana tm dwalstnyye Abiye 
Donalda Horsta, którego jednak policja 
po kilku godzinach odnałazła. 

Otóż policja miała tu niewiele do ro- 
boty, ponieważ ci, co uprowadzili dziec- 
ko, sami się zgłosili do policji i przod- 
stawili stę, jako — rodzice chłopca: Jan 
Rega i jego żona Lidia. 

Sprowadzona panią Harst, której po 
riano chłopca i wtedy sprawa się wyja- 
m 

Gdy Donald przyszedł na świat, 
ganowie nie byli jeszcze mat: 
Pani Lidia chciała ukryć swój 


Re- 


|remianie tes, troby adoptował 
peure 

Pani Horst była bezdzietna, a wode 
za maleństwem. Zdecydowuła przyjąć 
Donalda. Ale urządziła się tak: mężo- 
wi powiedziala, że spodziewa się dziec- 
ka i wyjechała do rodziców. Pocaciwy 
Horst uwierzył, że został ojcem i wszy- 
stko poszło szczęśliwie. 

Aż oto prawdziwa motka postanowiła 
odabrać swe dziecko, a poni Horst nie 
chce go zwrócić, przywiążała się bowiem 
do chłopca, a poza tym adøptownla go. 

Ciekawe, jak rozstrzygnie sąd tę spra- 
we. Najlepiej byłoby zastosować sąd 
Sałomona, gdyby to było — możliwe. 


Zmarł Maurette, 


b. wicedyrektor Międzyk. Biura Pracy 


Międzyn. Biuto Pracy poniosło 
ciężką stratę w osobie b. wicedy. 
rektora Franciszka Maurette'a, któ 
ry zmarł w klinice genewskiej w 
wleku 58 lat. 


Maurette': powołał do Genewy 
w r. 1924 Albert Thomas i powie- 
rzył mu badanle organizacji mię. 
dzynarodowych pracy, Maurette w 
ciągu lat 10 dokonał na tym polu 
ogromna] pracy, wydawnictwa je- 
go z dziedziny socjologicznej i ga. 
spodarczej zjednały mu rozgłos w 
śwlecie. 

Po śmierci Thomasa mianowa- 
no Maurette'a wicedyrektorem Biu 
ra. 

W kwietniu r. b. Mauretfe opu- 
ścił Genewę i przeniósł się do Pa- 
ryża, gdzie kierował tamtejszym 
oddziałem Międzyn. Biura Pracy. 


za 
| WARSZAWA J OLIM$K. 


Pod rządami Stalina 


Agencja Havasa dónasl z Mo- 
skwy, że Rada Komisarzy Ludo- 
wych odwołała 2 zajmowanego 
słańowiska zastępcę komisarza 
handiu wewnętrznego Chronina. 


Lwy zapłaciły 
życiem za wolność 


ków każdej branży, drobnego prze- 
męysłu i handlu w pierwszym rzucie 
organizacyjnym oraz Świata pracy w 
radykalnej jego obronie i wprzęg- 
mięcie ga do akcji odparcia ekspan. 
sji kapitałów obcych' 1 pasożytów 
kapitalistycznych, utrudniających roz- 
wój patęgi Państwn, przez zorganizo- 
wanie od podstaw polskich warszta- 
tów produkcyjnych, dalej hurtowni, 
sklepów spółdzielczych, domów 1a: 
warowych i t. p. 

Zakon więc Rycerski przsczyni się 
do usunięcia hezrcbocia i do zapew- 
nienia egzyślencji szerokim wor- 
atwam społecznym. 

Organizatorami pp. J. Bicz, H. 
Chmielewski, J. B. Szule, A. Zawi- 
aa, Z. Bilnik, F. Kujawa, B. Krry- 
wieki, W Zaczek i inne asoby w o- 
gólnej liczhie 44. 

Sekretariat Z. Z. R. mieści się w 
"Warszawie przy ul. Rysiej Nr. 1—2. 
Tel. 2.72-80 i 9.59,34. 

-s 


Bardzo to radosna wiadomość. 
Będziemy więc mieli odtąd „Ža- 
kon Rycerski“, który zajmie się 
„spółdzielczością integralną", pa- 
sożyłami knpitalistycznymi, hata- 
Jlionami pracy, tężyzną fizyczną i 
duchową własnych członków orsz 
wieloma innymi jeszcze rzeczami. 

Qjczyzna — doświadczona — 


wytrzyma i ten jeszcze nieaczeki- 
wany cios, 
AR. + 


W cyrku wędrownym, który za- 
trzymał się w miejscowości Don. 
mont pod Paryżem uciekły w so- 
botę wieczorem dwa lwy, chroniąc 
się w okolicznych lasach. Władze 
bezpieczeństwa zarządziły prze- 
prowadzenie obławy, w czesie któ- 
rej oba lwy zostały zabite, 


Huragan w Małopolsce 


Nad Horodenką i częścią powia- 
tu horodeńskiego przeszedł wczo- 
raj huragan o niebywałej sile po- 
łączony z gradem wielkości wła- 
skiego orzecha. Huragan powybi- 
jeł szyby w mieszkaniach w Horo- 
dence, pozrywał wiele dachów i 
wyrządził wielkie szkody w sa- 
dach owocowych. 


Powrót króla Karola 


Król Karo! pówrócił wczoraj 
wieczorem do Bukaresztu pa po- 
dróży, którą odbywał incognito d 
Francji, Anglii, Belgii, Szwajcari 
i Jugoslawii, 

Na dworcu witali króła człon- 
kowie rządu, przedstawiciele władz 
wojskowych i ttumy ludności. 


Ostatnie jego badania dotyczy- | 


ły spraw emigracji do Ameryki Po 
łudniowej, dokąd specjalnie się u- 
dał | zwiedził Argentynę, Brazylię 
i Urugwaj. Przygotował całkowi- 
ty materiał na konferencję, wyzna- 
czoną na jesieni r. b. 


land delegatów 


W Warszawie odhył się walny 
zjazd delegatów związku strzelec- 
kiego. 

Na zjeździe marezałek Śmigły- 
Rydz wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

„Żałuję, te nie mogę dłużej hyć obec- 
ny na waszych obradach. Muszę wrócić 
dn swoich zajęć. Przed odejściem chre 
wypowiedzieć kilka zdań. Nie będę wr- 
głuszał paletycznych słów. Mój stosunek 
do związku nizrelcekiega jesl wam zna- 
ny. Wiecie, jalg wage przywiązuję do 

|eawleckiej pracy Jako człowiek pracu- 
jgcy od dłużnaego czasu w wojsku, chcę 
wam zwrócić uwagę ra jedną sprawę, 
która i wam. coście alba słażyli w waj- 
Åm albo pracnjąc w sirzelen, oswnili 
się z zagadnieniami wojskowymi, na pe- 
eee pał mete 

Jeśli się porówna najlepszy pułk ar- 
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Przegląd prasy 


O mowie marsz. Śmigłego-Rydza 


Mowa krakowska marsz, Śmigłe 
go - Rydza była krótka, trwala po- 
dobno 12 minut. Ale komentarze 
do niej są długie. Długie i sprzecz- 
ne. Jak zwykle w takich wypad: 
kach, „interprełacja” ma duże po- 
e do popisu. A może w intencjach 
mówcy było także wysunięcie za- 
gadki politycznej? 

„OSTATECZNIE USTALONA* 


„Express Poranny" nie ma žad- 
nych watpliwości 
„Droga wytknięta przez Marezał 


ka Śmigłego . Rydza latem r, z. i 
w deklaracji lutowej płk. Aduma 
Koca, jast już ostatecznie ustalona, 
Wszystkie siły społeczne mają do 
wyboru: albo kroczyć po niej pod 
przewadem Wodza Naczelnego ku 
wielkiej Polsce, albo też błąkać się 
po manowcach sobiepaństwa i ocza- 
działega doktrynerstwa". 
Mamy więc albo „kroczyć”, albo 
„błąkać się”. „Express* napewno 
będzie „kroczył”. 


„CZAS“ ODŻYŁ 


Nie ma też wątpliwości stary 
„Czas“: 

„cała jego (Śmigłego - Rydza) 
mowa jest znacznie mocniejszym i 
bardziej zdecydowanym, niż przy- 
puszczano, poparciem O. Z. N. i je. 
go szefa płk. Koca“. 

Dla „Czasu”* hasła konsolidacji 


znaczy konsolidację prawicy: 


..„pomimo błędów powolności, 
niedostatecznego rozmachu konso- 
lidaeja elementów prawicowych i 
nacjonalistycznych dokoła Koca nia 
wątpliwie robi postępy“. 

Nadzieje i niecierpliwość „Cza- 

„Po ubiegłej niedzieli Polska (17) 
zaczyna patrzeć z rosnącą nadzieją 
na Marsz. Śmigłego i na pik. Koea, 
oczekując, że przerwą atmosferę 
marazmu i ospałości, drobnych in- 
tryg i wlelkiego chżosu, szaroge: 
siawania małych ludzi, panowama 
biurokracji, rządzącej wobec braku 
aktywnych sił politycznych. Jesteś. 
my przekonani, że te nadzieje $ 
będą zawiedzione. Dodajmy: obyś 
my jednak nie byli narażeni na zbyt 
długą cierpliwość". 


lw. Strzeletkie 


jkolwiek, nawel najlepszej, z 
pułkiem najgorszym, lo widzi się ze zdu- 
mieniem dużą różnicę, duży dystans mię- 
dzy jednym u drugim. Jaka jest przy- 
rzyna tej różnicy? Przyczyna tkwi w jn- 
kości pracy lndzkiej, W warunkach po- 
dobnych ludzie osiągają różne wyniki, 
zależne od włożonej w pracę dnszy, wła- 
donega wysiłku umysłowega i energii 
Fizycznej. 

I oto momy dwa bardzo różniące się 
między sobą pułki. 

Widzimy więc, że skala możliwaści i 
wyslłku ludzkiego jest burdzo szeroka i 
ja: wiele maže człowiek osiągnąć i to 
nie z pomora jakichś nadprzyrodzonych 
sił, ale przyłożywszy się odpowiednio 
do prac. 

Życzę wam z całego serem, abyście w 
waszej pracy, którn mn tak cenną tira- 
dycję i tylu ludzi skapla, tę skalę zwę- 
żyli — a zwężyli ni. ku dołowi, lecz ku 
górze”. (PAT). 


Z'azd rodzin panujących 


i arystokracji Europy n 


Ślub Augusta Czarloryskiega z księż- 
niczką Dolores de Bourbon da Orlean, 
która jest riostrzenicy b. króla Alon:a. 
będzie okazją do zjazdu przedstawicieli 
rodzia panujących i arystokracji. Świad- 
kami na ślubie będą: syn pretendenta 
Čo tronu Francji hr. Paryża i infant Al- 
fonia de Bourbon y Bonrhon. Na ślnb 
przybędą również m. in. obok b. króla 


ą ślubie Czartorysk ego 


Alfonsa 13-go, b. królowa Amelia portu- 
galska, b. król bułgarski Ferdynand, 
książę Asturii, infantka Maria Krystyna, 
księżna Vandome, infantka Izubella, im- 
fani don Jaime, b. ambasador hiszpnń- 
ski w Paryżu — Quinomes de Leon, 
przedstawiciel gen, [ranca i wiele in- 
mych usobistości, 


Kradzież słynnej korony 


Matki 


Donoszą z Buenos Aires, że wczoraj 
w kośełele Santo Domingo skonatotow 
no zniknięcie z figury Matki Boski 
niepokalanej słynnej korony, wartuści 
20 tysięcy funtów szterlingów. Figura 
Matki Boskiej Niepokalanej zastała uw 


Jak było wczoraj 


Po berchmurnej nocy w całej niemal 
Polsce ranek był wczoraj pogodny, je- 
dynie na zachodzie wystąpilo zachmn- 
rzenie większe i gdzie niegdzie drobny 


deszcz. Temperatura o godz. Tej wyno- 
siła -d I6 do 20 et. 


W Warsziwie o godz. Ilej było dość 
Pogodni. temperatura wynosiła 25.3, 
wilgotność 53 prac. Wiatr północno - za- 
chadni z szybkością 2 m/sek. 

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
H b. m. 

Po przejściowym wzroście zachmnrze. 


fundowana z okazji odebrania miasta 
Buenos Aires z rąk najeśdźeów engiel- 
skich w 1806 i jest najhardziej 
ościę w Ameryce południo- 


a jak będzie dziś? 


+= potewa4 pikom op agro pe 
gody, tak, że po mglistym ranku w cią. 
gu dnia będzie na ogół dość pogodnie, 
jednak ze skłonnością do burz i przelot- 
nych deszczów pochodzenin burzowego. 
W dalzym ciągu ciepła przy słabych 
witrach zachodnich i nólnocno-zachad- 
nich. Chmury przeważnie typu kłębia- 
Alego a silnym rozwoju pionowym w = 
gu dnia. Widzialność na agół dobra, a 
lylko w godzinach porannych słabsza- 
Wiatry górne północna-zachadnie i za- 
chodnie od 15 do 25 km/godz. 


CHODZI O OBIEKTYWIZM 


Innego nieco znania jest lewia- 
fański „Kurier Polski“: 


„Sądzimy, że akcent położony 
być winien na apelu do odrzucenia 
wszelkiego fałszu w życiu spolecz- 
nym, na apelu oparcia się na praw. 
dzie, Oznacza to wezwanie do bezin. 
teresownaści politycznej,  przekre. 
Ślenie tak częstej, niestety, wszę- 
dzie „zasady“ politycznej, że ina- 
czej się ocenia dany czyn, zależnie 
od tego, kta go dokonał, 

„„Marszałek Śmięty . Rydz pal. 
cem niejako pokazał, gdzie tkwi naj 
większa przeszkoda na drodze do 
konsolidacji narodowej i zarazem 
wskażał najpewniejszą metodę jej 
osiągnięcia: odrzucanie sui generis 
„pórsońżlizmu*, a oparcie się na 
objektywiźmie", 

„IKACOWI" NA POLSCE ZALEŻY 


I „Kurierek* krakowski p. Maria 
na Dąbrowskiego jest zadowolony 
« mowy: 

m- Rozstrzygnięcie proste, to kon 
solidacja wszystkich, którym na 
Polsce zależy — opuszezenie wszyst 
kich zatęchłych podwórek bez wzglę 
du na ich nazwy, czy położenie — 
odrzucenie wszelkiego fałszu i pod. 
niesienie przyłbiey przez ludzi, któ- 
rym geografia polityczna Polski 
wyznscza najrozmaitsze, od siebie 
odległe miejacat, 

Tak, „łkac" również będzie „kro 
czył" za marszałkiem i płk. Kocem. 
„Zatęchłe podwórka" znikną wte- 
dy w Polsce. 


GROMADNY INSTYTUT 


Ogólnikowo komentuje też mo- 
wę „Polska Zbrojna": 

„Z dawnych przedwojennych cza. 
sów pozostało w lamusla wspom. 
nień hasło jedności narodowej, wy- 
kwitłe na tle powstańszych biało- 
czerwonych sporów. Hasło to, w 
którym tkwi gromadny instynkt na 
szej racji stanu, musi być przywró- 
cone do swych praw, To proste bo. 
wiem wskazenie, przehijające w mo 
wia Naczelnego Wodza, — w jed. 
ności aila — jest fuż wymagiem ko- 
niecznym w naszych warunkach, 
gdzie sąsiedzi odmiennymi, droga- 
mi == ho per faa et nefan — tę jed. 
nolitość siły budują”. 


KOREKTY! SZYBKO KOREKTY! 


Endecy z „Wieczoru Warszaw. 
skłego" palą się do akcesu da O. 
Z. N. i proszą o „korektę konstruk- 
cyjną": 

„Może to jest Źle, może to wy- 
nika z jakiegoś tragicznego (!) nie- 
porozumienia, ale faktem jest nie- 
ulegającym żadnej wątpliwości, że 


większość narodowa myślących Po. 
laków uważa akcję płk, Kaca za 


wyraz dążeń jednego tylko obozu, 
za spuściznę BB... 

Skoro zaś opinia uważa O. Z. N. 
za jedną ze stron walczących, brak 
Poprostu zasadniczago warunku kon 
strukcyjnego dla dokonania zjedna. 
czenia, 

„Na korektę błędn konstrukcyj- 
nego w akcji zjednoczenia czeka 
dzisiaj cała Polska (1!)“ 

POPROSTU POLSKI FASZYZM 

„A. B, C.” ma żal do pik. Koca, 
że on nie ma „wyraźnego progra- 
mu społecznego” i dla tego „ucho 
dzi w apinii mas za obrońcę istnie 
jącego ustroju, za prawicowca". 

„A. B. C." twierdzi o sobie, że 
nie jest ani taki ani owaki, tylko 
„poprostu polski". To samo mówił 
płk. Kowalewski, zachwalając O. 
Z. N. jako „polanizm”! 

ZASTRZEŻENIA 

„Polonia“ katowicka przyznaje, 
że ostatnia mowa mnłej się jej po- 
doba, niż zeszłoroczna i czyni sze- 
reg zastrzeżeń. 

Nawiązując do żądania ładu i 
porządku w Polsce, pismo to słtsz 
nie zaznacza: 

„Otóż porządek i bezpieczeństwo 
są to określenia, którymi operuje 
przede wszystkim poleja Są to 
niewątpliwie warunki niezbędne lep 
szego rozwoju Polski, ale nia jedy- 
ne i nie osląga się ich samą tylko 


ręka „żelazną, twardą, bezwaględ. 
ną". 
A następnie: 


„Mówił marszałek o tym, œ na. 
leży ntrzymać, a prawie nie wspo- 
mniał o tym, co należy zmienić”, 
Wreszcie: 

„O zmianie kiermia w polty- 
ce wewnętrznej nie ma mowy”. 


Pokwitowania 
Na R. T. P. D. 


Br. Kulmanowa, Stanksiawðów 
zł. 10.—. 

Na wezwanie Centr. Kom. Zw. 

Zaw. z dnia 14.VNI.36 r. 

Br. Kułmanowa, Słanistawów 
zł. 10.—. 

Na ofiary pogrom w Brześciu n/B 
w myśl wezwania ab. S. Sempo- 
łowskiej. 

Zebrane na Walnym Zgroma- 
dzeniu Stow. Aplikantów sądo- 
wych i adwokackich w Warszawie 
zł. 52.50. 


Saliniarze uzyskali 


jednorazowy drożyźniany dodatek 
w wysokości 18 dniówkowego zarobku 


Wczoraj odbyły się całodzienne 
układy delegatów Centralnego 
Związku Górników z Dyrekcją 
Monopolu Solnego. Delegacji gór 
rików przewodniczył tow. Staň- 
czyk. Konferencji wspólnej prze- 
wodniczył Dyrektor Monopolin 
Solnego inż. Mickiewicz. 

Salinarze zażądali 13 proc. pod 
wyżki płac. Żądanie podwyżki 
motywowali przedstawiciele gôr- 
ników poszczególnych salin pawa- 
żnym wzrostem dróżyzny, Szcze- 
gólnie artykułów żywnościowych. 
Dyrekcja Monopolu Solnego nie 
zgodziła się, ze względów zasad- 
niczych, na podwyżkę płac. 

Po długiej ? dość gorącej a na- 


wet burzliwej dyskusji zgodziła 


się dyrekcja na wypłacenie robot- 
nlkom państwowych salin jednorA 
zowego  bezzwrotnego dodatku 
drożyźnianego w wysokości za- 
robku za 18 dniówek. 

Dodatek będzie wypłacony w 
dwuch ratach — w kańcu sierp- 
nia ì pierwszego listopada. 

Wreszcie załatwiona na konfe- 
rencji cały szeereg spraw drob- 
niejszych o charakterze lokalnym. 
Delegacja poruszyła także niesłu- 
szne i krzywdzące potrącanie spe 
cjalnego podatku emerytom salin 
od skromnych prowizyj. 

Dyrekcja przyrzekła jeszcze raz 
sprawę specjalnego podatku od 
prowizyj rozpatrzeć. 


Tylko język polski obowiązuje 
na Śląsku 


Konsulat niemiecki w Katowicah 
zwrócił się bezpośrednio po wy- 
gaśnięciu Konwencji  Genewskiej 
do Urzędu Wojewódzkiego Sląs- 
kiego z prośbą o zwolnienie władz 
niemieckich od obowiązku używa 
nia języka polskiego we wnios: 
kach i pismach, składanych za po 
średnictwem konsulatu niemiec- 
kiego do polskich władz admini- 
stracyjnych. 


Obecnie Min. Spraw Wewn. w 
porozumieniu z Min. Spraw Zagr. 
ogłosiło w łej sprawie wyjaśnie- 
nie „oparte na przepisach układu 
polska - niemieckiego z r. 1924 a 
obrocie prawnym. Według orzecze 
nia mintsterium, podania osób 
prywatnych, kierowane bezpośre- 
dnio do władz polskich, muszą być 
pisane po polsku. Redagowanie 
podań w języku niemieckim, cho- 
ciażby dołączone do nich były Hu 


maczenia w języku polskim, jest 
niedopuszczalne, 

Dalej ministerium wyjaśnia, że 
nawet pisma konsulatów niemiec 
kich w Polsce, skierowane do 
władz polskich, muszą być redago 
wane wyłącznie po polsku. Nie- 
mieckie władze krajowe mogą 
zwracać się do władz polskich, pa 
sługując się językiem niemieckim, 
jednak załączone do pism doku- 
mentu publiczne muszą być tłuma 
czone na język polski.. 

Powyższe wyjaśnienie jest bar- 
dzo ważne, gdyż zapobiega na 
przyszłość niepotrzehnym nieporo 
zumieniom 1 zadrażnieniom, mo- 
gacym bardzo łatwo powstać na 


tym tle, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 
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Polityka zagraniczna Polski 


Bądźmy dokładni i bądźmy szczerzy 


„ulica Wierzbowa” 
(siedziba Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Rzeczypospoli- 
tej) jest tak czuła na punkcie 
krytyki, że często aż... czuło- 
stkowa. Dlatego postaram się 
być bardzo zwięzłym i pasta- 
ram się napine bardzo krótko. 


Nasza 


Mieliśmy, jako Polska, ode- 
grać rolę „pionu” pośrodku mię- 
dzy „Trzecią Rzeszą a Związ- 
kiem Republik  Sowieckich. 
Pion jest dopóty pionem, dopó- 
ki stoi pionowo. Gdy przechy- 
til się — dzięki konsekwentnym 
staraniom p. Józefa Becka — 
w stronę naszej granicy zacho- 
dniej, przestał być, oczywiście, 

nem. P. prezes B. G. K. gen, 
RE Górecki uczynił ostatnio 
w Berlinie RAW mógł, 

e pion przechylić jeszcze 
A ku Berlinowi. RÓW- 
NOLEGLE i prasa polska i Po- 
lacy — obywatele „Trzeciej! 
Rzeszy krzyczą jednym głosem: 
GWAŁTU! 

Czy przesadzają? 

Wcale nie przesadzają. Bo 
taka jest dynamika, bo taki jest 
obecny „kierunek szturmowy" 
hitleryzmu, bo takie są obecne 
planowe i konsekwentne „ak- 
cje kolejne" ruchu hitlerowskie- 


O. 

Ę Czy to była tajemnica? 

To nie była żadna tajemnica. 
Wszyscy o tym wiedzieli od 
lat i w całej Europie, i w Pol- 
sce. Tylka „ulica Wierzbowa“ 
nie wiedziała, Nie świadczy to 
najlepiej o jej przenikliwości 
i o jej oientaci, 


Bawił w Polsce król Karol 
Rumuński. Było wspasale = 


sensie przyjęć i uroczystości. 
Zaraz później nastąpiła w Ru- 
munii „zmiana orientacji” w 
kierunku akurat wręcz od- 
wrotnym. I znowuż wszyscy 
rozsądni ludzie w Europie wie- 
dzieli zgóry, że tak będzie, Na- 
sza „ulica Wierzbowa", rzecz 
jasna, nie wiedziała. Wiadomo 
przecież dość powszechnie, że 
Rumunia zmienia (od bardzo 
wielu lat) swoje orientacje... 
z poniedziałku na wtorek. 
+ 


s 

Mniejsza o... szczegóły. Je- 
dnak my — szarzy obywatele 
Rzeczypospolitej („szarzy”, ale 
RÓWNOPRAWNI w sensie od- 


Otrzymaliśmy tekst listu - pety- 
cji duchowieństwa  baskijskiego 
do Watykanu, bezpośrednio do pa 


*; * pełnym tekście, bez paminię 
cła ani jednego słowa. Bo przy- 
pomita on nam takie same, pra- 
włe zupełnie podobne listy, wysy- 
tane swego czasu przez ducho- 
wieństwo polskie do „Rzymu pa- 
pieży” w r. 1861, i w r. 1863, i po 
r. 1863. I dziś nie do Rzymu 
Mussoliniego, tylko do „Rzymu pa 
pieży* odwolują się „szarzy” księ 
ża baskijscy, — tak sama, doslo- 
dnie tak samo, jak odwotywali 
się kiedyś „szarzy" kapelani od- 
działów „powstania styczniowe- 
go", oglaszanl przez Murawiewa- 
Wieszatiela”, jako buntownicy, 


Koniec de 


Głośny do niedawna przewód- 
ca „Żelaznego Krzyża" wa Fran. 
cj, płk. de la Rocque, skończył 
awa karierę polityczną. Takie 


Cios śmiertelny zadał mu także 
„przyjaciele“. Pisalłśry już o tym, 
że Tardieu i Laval dawati pak. 
de la Rocque grube subwencje, za 
oo ten trządzał demonstracje przy 
Jarne dla swych chlebodawców, e 
wrogie dla przectwników. 

Skandal ten ujawnili byli współ 
pracownicy de la Rocque'a. Reda- 
ktora Jednego z pism, który ogło- 
sil te fakty, płk. Guillaame'a, po- 
plecznicy de la Rocque'a obili. Ale 
to nie nie pomogło. Przeciwnie, 


Kremy, 


rano do 7 wieczór, 


mleczka, płyny kosmetyczne, doskonałe różne, szminki, po- 
raadki do warg, najlepsza pudry, radykalna środki do pielę- 
gnowania włosów „wyrobu laboratorium Artymiński i Kępski, Kzólewska 
36 Przy Laboratorium hezpłatna Poradnia Kosmetyczne, otwarta od 10 


la Rocque'a 


opinie zwróciła się przeciw nie- 
fartunnemu „fnhrerowi”, któremi 
nie pomoglo nawet wlasne pismo, 
świeżn przezeń zakupione, 

Ponieważ na wszystkie zarzuty 
ca do subsydiòw rządowych de la 
Rocqne żadnego nie dał zaprze- 
czenia, ponieważ ani Tardelu, któ 
ry zresztą sam inspirował te wia- 
domości, ani Laval również nie 
zaprzeczył, przeto i najbHżsi de 
la Racque'a odsunęli się od mego, 
a redaktor „Journala" stwierdził 
publiczne, że ruch faszystowski bę 
ctio musiał szukać irmego „wa- 
dza“, 

Tak oto skończyła się niechlub- 
na kariera niedoazłego dyktatora. 

Również żałośnie dobiega koń- 
ca kariera belgijskiego kandydata 
na Hitlera, awanturnika Degrella, 


pieża, Drukujemy ten list tragiczałciu księży z wikariuszem generał 


powiedzialności ta Państwo) 
chcielibyśmy, by «ulica Wierz- 
bowa" 

umiala przewidywać. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


wrogowie prawa i porządku 
blicznego. 
Podpisała ten list kilkudzresię= 


pu- 


"nym diecezji Ramonem Galbar- 
riat una czele, 

Niechże dokumeni, ogłoszony 
we wszystkich „wielkich“ językach 
świata, dojdzie teź do wiadoimoś- 
ci polskiej opinli publicznej. 

REDAKCJA. 

Najświętszy Ojcze! 

Duchowieństwo baskijakie Dje- 
cezji Vittoria, wierne Rządowi swe 
mu, reprezentowane przez niżej 
podpisanych, z których wielu była 
naocznymi świadkami taktów, po- 
iniormowanymi z absolutną pew- 
nością o wszystkim, klęcząc u 
Stóp Waszej Świętobliweści o- 
śmiela słę z najgiębszą pokorą 
stwierdzić, co następuje: 

Że, od chwili, gdy Rząd baskij- 
skl sprawuje swoją władzę (7 paź- 
dziernik 1936 rok) Duchowieństwo 
w Diecezji Vittoria nietylko cie- 
Szyło się pełnym poszanowaniem 
swoich graw j możnością swobo- 
dnego wykonywania swych funk- 
cyj ì obowiązków kościelnych, 
lecz korzystało z całkowitej pa- 
mocy Rządu, dowodem czego jest 
utworzenie Seminarium  (,„Coaci- 
Har“), zwolnienie Duchowieństwa 
od obowiązków wojskowych į 0- 
brona religii katolickiej we wszy- 
stkich przejawach życia kościelne- 
go, aczkolwiek, mimo czujności 
Rządu, już po 7 października, pa- 
pełniono kilka zamachów na księ- 
ży, oraz sprofanowano kilka koś- 
ciołów; 

Że, 31 marca roku bieżącego 
zbombardowano i w większej czę- 
ści zniszczono miasto Durango, 
zamieniając w gruzy starożytny 
kościół Santa Maria, oraz nowo- 
żytny kościół Ojców Jezuitów. 
Zginęło wówczas przy oltarzu 
dwóch księży, oraz mnóstwo wier 
nych, słuchających mszy świętej. 
W gruzach klasztoru Augustynek 


Przed kilku dniami obradowała 
w Paryżu Rada Naczelna (narodo 
wa) C. G. T., Generalnej Konie- 
deracji Pracy, czyli związków za. 
wodawych, liczących już dziś 
przeszło 5 milionów członków. 

Na obrady te była zwrócona u- 
waga catej Francji i nie tylko Fran 
cji, związki zawodowe bowiem są 
potęgą, z którą wszyscy liczyć się 
muszą i do złamania, a przynaj- 
mniej osłabienia tej potęgi, dążą 
przemysłowcy przede wszystkim. 

Wiadomo, że robotnicy I praco- 
wnicy zdobyli za rządu Bluma sze 
reg doniosłych reform, jak 40-to 
godz. tydzień pracy, umowy zbio- 
rowe, płatne urlopy, wyższe pła- 


Duchowieństwo baskijskie 


apeluje do „Rzymu papieży” 


znalazło śmierć trzynaście mniszek 
oraz wiele z mch odniosło rany; 

Że, 26 kwietnia aeroplany rzą- 
du generala Franco zbombarda- 
waly w okropny sposób święta 
miasto Guernica, podpalając Koś- 
cłół Świętego Jana, niszcząc cał- 
kowicłe kościół Najświętszej Ma- 
rii Panny i prawie wszystkie gma- 
chy miasta į ostrzeliwując bezlito- 
śnie z karabinów maszynowych 
iudność cywilcą, która w grozie i 
przerażeniu chciała się ratować u- 
cleczką z płonących domów. Lot- 
nicy aeroplanów, lecących tuż nad 
ziemią, widzieli doskonale rozmia- 
ry rzezi, przez siebie spowodowa- 
nej; z tym samym skutkiem wsku- 
tek podobnej akcji zamieniono w 
gruz į popiół miasta Arbacequi i 
Guetricair. 

Fakty, o których donosimy i 
których jesteśmy świadkami, w €- 
bliczu Waszej Świętobliwości, są 
tymi samymi faktami, które w o- 
ficjalnych komunikatach wymienił 
Rząd baskijski. Starano się jm za- 
przeczyć, przypisując pożary 1 rui. 
ny żołnierzom rządowym. Wobec 
tego oszczerstwa, rzuconego «=% 
naród baskijski, sądzimy, że jest 
naszym obowiązkiem powiadomić 
Was, Ojcze święty o rzeczywis- 
tości i prawdzie, którą stwierdza- 
my uroczyście przed Wami, wspól- 
ny nam wszystkim Ojcze, głosem 
bólu i rozpaczy w tych dniach o- 
krutnej wojny. 

W imieniu cajego Duchowień- 
stwa Raskijskiego i narodu, wier 
nego swej historii religijnej w naj 
cięższych dniach tej straszliwej 
wojny, miżej podpisani księża, 
czyniąc zadość szlachetnej woli 
prezydenta kraju, który pragnie, 
aby prawda stala się Wam, Ojcze 
święty, wiadoma, podpisujemy 4 
własnej 1 nieprzymuszonej woli tę 
bezpośrednią deklarację, będącą 
wyrazem sprawiediiwości, aby zło 
żyć ją Waszej śŚwiętobliwości z 
wyrazami najgłębszej czci, na kię 
czkach przed Wami, Ojcze Święty. 


C. G. T. 


* W wielu gałęziach produkcji 
przedsiębiorcy sabotują nowe u- 
stawy i na tym fle powstają licz- 
s» zatargi, wybuchają strajki. 
Rzecz jasna, że w walkach tych 
świat pracy wówczas tylko obro- 
ni swe zdobycze, gdy będzie miał 
dostateczną siłę, zdalną przeciw- 


sławić się sile zroganizowanego 
kapitału. Taką siłą, rosnącą niby 
lawina, są związki zawodowe. 


Premysłowcy wszelkimi środkami 
zwalczają je. Tworzą organizacje 
łamistrajkowe, sieją wśród robot- 
ników prowokację, by zepchnąć 
masy na tory akcji odruchowej i 
nielegalnej, oskarżają robotników 
o lenistwo, o nieprzestrzeganie 1- 
mów, stosują represje do' delega- 
tów robotniczych, a głównie — Jak 
rzekliśmy — sabotują ustawy, li- 
cząc na to, że taka „próba sił“ 
wyczerpie masy, zniechęci do zwią 
zków i w końcu zmusi je do ka- 
pitulacji. 

Oczywiście akcja przemysłow- 
ców przeciw C. G. T. odbywa się 
równoległe z akcją przeciw rzą- 
dowi Frontu Ludowego. Kryzys, 
powstaly w związku z masową U- 
cieczką kapitałów i opozycją se. 
natu przeciw pełnomocnictwom 
dla rządu Bluma; dymisja tego rzą- 
du, na którego miejsce przyszedł 
gabinet Chautemps'a,  bardztej 
„strawny” dla klas posiadających, 
— oto etapy walki politycznej, 
godzącej również w C. G. T. 

W ostatnich czasach, oprócz ak 
cii przemysłowców, dążącej do 
rozsadzenia C. G. T. od zewnątrz, 
ujawniły się į wewnątrz organiza 
cji pewne niesnaski, Wiadomo, że 
obecna C. G. T. jest zjednocze- 
nlem związków, które przed laty 
zostały rozbiłe przez komunistów, 
W łonie złednoczonej C. G. T. ko 
muniści tu ] owdzie zaczęli odsu- 
wać od wpływów i klerowni- 
ctwa elementy nie-komunistyczne, 
zaczęli uprawiać politykę „Jacze- 
dek", zaczęli opańowywać poszcze 
gólne organizacje swoimi ludźmi. 

Starzy kierownicy C. G, T. spo- 
strzegli się w porę į zamiast ba- 
wie stę w dyplomacje, wynieśli 
sprawę na światło dzierme, wy- 
stąpili w prasie przeciw machi- 
nacfom komunistycznym. To była 
najlepsza taktyka. Robotnicy fran 
cuscy nle pa to doprowadzili do 
zjednoczenia zawodowego, by po 


„Dajcie mi cztery lata" — wo- 


dobrobyt“. 
tongowal termin o dalsze cztery 
tata, a zamiast dobrobytu 
głód. 


różne 


dów! 


| Zawiedzione nadzieje i udaremnione intrygi 


zwalić na igraski komunistyczne. 
Ktoby obecnie, w dobie ofensywy 
kapitału na związki, chciał siać za 
mę! w związkach į tym ułatwić 
robotę przemysłowców, ten ska- 
załby się na śmierć polityczną. Ta 
też komuniści zrozumłeli, że tch ra 
bota nie ma najmniejszych szans 
powodzenia | że może zaszkodzić 
tylko im samym. Wycofal slę fe. 
dy cicho i grzecznie, 

Obrady Rady Naczelnej przeszły 
* nastroju poważnym, nie zakłó. 
come żadnym zgrzytem. jednomyśl. 
nie przyjęto uchwały, wymierzo- 
ne przeciw dwum frontom: kapl- 
talistycznemu i rozbijackiamu, U. 
chwała przectw wrogowi klasowe 
mu została ujęta w formie memo- 
riału | wysłana na ręce premiera 
Chautemps'a. W memoriale tym 
C. G. T. wskazuje na ataki kapt- 
tatu na zdobycze robotnicze, pod- 
krešla, że spokojne zachowania 
się C. Q. T. nie oznacza ani obo- 
jetności ani zgody na obecny stan 
rzeczy, a następnie wylicza kolej- 
no wszystkie reformy, ustawowo 
przeprowadzone w r. ub. których 
przestrzegania | wykonania robot 
nicy się domagają. Wobec za- 
rzutu przemysłowców, że reformy 
te gadzą w produkcję, memoriał 
kategorycznie odpiera ten zarzut 
i wyraża gotowość udziału w an- 
kiecie a stanie produkcji. 

Przeciw wichrzeniom wewnętrz. 
nym uchwalono rezlucje tow. Jou- 
haux: 1) we wszystkich zatargach 
organizacyjnych zarząd główny 
będzie interweniował i rozstrzy- 
gał; 2) C. G. T. zwróci się da 
parłyj politycznych, by szanowa- 
ty niezależność związków zawodo 
wych; 3) oba tygodniki związko- 
we („La vie ouvrière" | „Syndi- 
cats"), istniejące jeszcze z czasu 
rozłamu, połączą się w jeden ot- 
gan C. Q. T. 

Spekulacje przemysłowców I 
prawicy na rozłam, czy choćby fa 
targ wewnętrzny, spełzły na mle 
czym, Intryg! komunistyczne spa: 
lity na panewce; utrącono je, za: 
nim „dojrzały“, C. G. T. jest sile 
na | jednym owiana duchem, Czuj 
ność starych kierowników teł wiet 
klej organizacji | zrozumienie po- 
wagi chwill, dają rękojmię dalsze« 
go rozwoju C. G. T. | dalszych |e] 
zwycięstw. 

(Imb.). 


Jeszcze jeden rekord hitlerowski 


W roku 1933, kiedy Hitler do- 


fat Hitler, dorwawszy się do wła- | rwal się do władzy, był ostry kry 
dzy — a w Niemczech zapanuje | zys, było wielkie bezrobocie i nie 


dziwnego, że lombardy miaty du 


Cztery lata minęły, Hitler spro- | żo do roboty. 


Ate oto „Instytut Badania Ko- 


jest niunktur* obliczył, że w roku 1938 


lombardy wypożyczyły pod zastaw 


Zato w Niemczech zdobywa się | przedmiotów na 13 MILIONÓW, 
rekordy. Jednym z nich | MAREK WIĘCEJ, niż w kryzys0= 
jest rekord powodzenia — lombar | wym roku 1933. 


Heil Hitler! 


(EA Z ER A O OWO OO <a 


Listy z Palestyny 


przeszła 


Zamieszczamy drugą część wra- 
żeń tow. J, Krzesłamskiego x jego 
nobyta w Palestynie. Część pierw- 
es, drukowana w poniedziałek, 
wzbudziła duże zainteresowanie 
wiród naszych czytelników. 


Red. 


W jednej ze znanych powieści 
rosyjskich „Wołga wpada do Mo- 
sza Kaspijskiego”, rozgrywającej 
się na tle walki z przyrodą, jest mo- 
wa o piaskach, które uczyniły pu. 
stynię z Syrii i Palestyny i posu- 
wają się na Europę, gotowe zasy- 
pać ją z całą jej kulturą. Tylko 
świadoma zbiorowa działalność 
ludzka może położyć tamę temu 
niszczącemu pochadowi. 


Jest w tym dużo prawdy. Było- 
by błędem przypisywać okropny 
ktan, w jakim się na początku bie- 
łącego siulecia znalazła Palestyna, 
wyłącznie pogromowi, dokonane: 
mu przez Rzymian, najazdowi Per- 
gów pod wodzą Chowroesa i wi 
lowiekowemu panowaniu tureckie- 
mu. Okropne warunki gleby I kli- 
matu, brak wody — wszystko ta 
uczyniło z Palestyny pustynię. 


tragedyi 


Trudna uwierzyć, gdy się objeżdża 
ten smutny 1 pusty kraj, że można 
było go nazwać ziemią obiecaną, 
„Kibuce”* żydowskie, kamienne o- 
siedla arabskie, które zresztą tak 
wyglądają, że nie podobna rozpo- 
znać czy to są starożytne ruiny, 
czy miejsca zamieszkałe — spra- 
wiają wrażenie oaz w bezkresnych 
przestworzach pustyni. 

Im bliżej Haify, jerozolimy i in- 
nych większych kulturalnych o- 
środków, tym więcej spotyka się 
żydowskich „kibuców”. Dużo cza- 
su nieraz trzeba, aby kopiąc stud- 
nię, dobrać się do życiodajnej wa- 
dy. Pracuje się tam w ciężkich 
warunkach. „Kibuc“ sprawia nie- 
raz wrażenie twierdzy, narażonej 
w każdej chwili na atak nieprzyja- 


miejscowych Arabów uświadamia 


glębi Azji, zdala od warunków cy- 
wilizacji, do których przywykliś- 
my. Brud niesłychany, „Wzrok 
dziki — suknia piugawa". Stroje 
tak dziwaczne, że z trudem odróż- 
nia się mężczyznę od kobiety. 

Po drodze mijamy wciąż kara- 
wany wielbłądów. Na przodzie 
karawany kroczy objuczony osłał, 
zwierzę które u nas niestusznie po- 
zyskała sobie złą opinię, jaka glu- 
pie i leniwe stwórzenie. U nas 
utarło się obełżywe wyrażenie: 
„Osioł dardanelski*, Nle wiem, jak 
jest koło Dardaneli, ale osły pale- 
styńskie uchodzą za stworzenia 
mądre, orientujące się w drodze i 
bardzo wytrzymałe. 

Qsły i muły objuczóne są ponad 
wszelkie prawdopodobieństwa Ale 
jest inne jeszcze stworzenie, które 
można dowolnie objuczać — to ka 
bieta arabska. Oto idzie objucza- 
na i nosząca na głowie całą pira- 
midę koszyków, a obok niej kro- 
czy pracowity osioł. Za nimi idzie 


cicla, Przy zaognieniu wojny do- 
mowej niszczone są i palone gaje 
pomarańczowe oraz winnice. W 
pewnym miejscu dokoła żydow- 
skiego „kibucu“ widzimy około stu 
namiotów Beduinów, wiecznych 
koczowników. Namioty prymityw- 
ne, jeszcze uboższe od cygańskich 
A i twarze bardzo prymitywne. Wi- 
dok nie tylka Beduinów, lecz I 


spokojny mąż — pan stworzenia, 
zadowolony, że ciężką pracę zdał 
na barki dwuch „bydląt* pociągo- 
wych: kobiety | osła. 

Mówiono ml w Jerozolimie, że 
kobieta cieszy się w Palestynie, 
gdzie mają znaczenie, obok praw 
brytyjskich i tureckich, również ko 
deksy miejscowe, opieką prawa. 
Mąż, który wytacza proces a znie- 


nas odrazu, że znajdujemy się wj wiarołomstwo uzyskuje 


wagę żony, np. o posądzenie jej a 
satysiak- 
cję. Potwarca otrzymuje wyrok 
na wieloletnie więzienie. Gdy mi 
to opowiadano, nie mogłem jednak 
oprzeć się wrażeniu, że wchodzi 
tu w grę nie tyle szacunek dla ko- 
biety, ile prawo własności męża i 
tak zwany honor mężowski. 

Oko zmęczone widoklem skali- 
stej pustyni, chętnle odpoczywa 
nad pięknymi brzegami Jordanu, 
rzeki nie szerszej ad naszego Świ- 
dra, ale głębokiej, Tu widzimy 
dużo roślinności. Jordan jest gra- 
niczną rzeką. Po drugiej stronle 
mamy już inne państwo — Trans- 
jordanię, rządzoną przez króla 
Abdullaha. Wkrótce Jordan utra- 
ci cechy granicznej rzeki, gdyż po 
wejściu w życie projektu brytyj- 
skiego cała część Palestyny, przy- 
znana Arabii, ma się połączyć w 
jedno państwo z Transjordanią. 

W małym budynku granicznym 
za Jordanem koło mostu Allenby 
powiewają trójkolorowe barwy 
Transjordanli. Ruch graniczny jest 
dosyć ożywiony. Transjordania 
jest krajem, jeszcze bardziej bied- 
rym i nędznym od Palestyny. Po 
obydwóch brzegach Jordanu moce 
ną przewagę ilościową mają Arabi. 
Wysunięte naprzód w tym ierenie 
placówki żydowskie zapewne nie 
będą mogły się utrzymać. Jest tam 
wciąż bardzo niespokojnie, w oko- 
licy Jerycha, może jeszcze bardzie] 


i grozę budzącej Jerozolimie. 


Nablus, zbudowanej obok gruzów 
dawne| stolicy Samarytan, Sietem, 
i ich świętej góry Gerizim, o której 
mowa w Ewangelii, nie ma już weca 
le żydów. Ostatnich jej mieszkań- 
ców, wywodzących się ad Samary- 
tan, Arabi wymordowali lub prze- 
pędzili, 

Gdy zbliżamy się da Morza Mar 
twego, jadąc od strony Jerycha 
owiewa nas wiatr tak gorący, że 
tchu złapać nie podobna. Jest 50 
stopni w słońcu, a może więcej. 
Wiatr aż parzy. Jesteśmy wszak 
iuż w sąsiedztwie wielkiej arab- 
skiej pustyni. Pędząc w zawrot- 


nym tempie mijamy na szosie duży 
słup z angielskim napisem. Napis 
oznacza, że znajdujemy się w tej 
chwili na poziomie morza. Z tega 
miejsca szosa Serpentyną idzie w 
dół ku Martwemu Morzu. Po raz 
plerwszy, a może ostatni, w życiu 
znajdujemy się poniżej poziomu 


morza. Doznajecmy jakichś nieo- 
kreślonych uczuć i czujemy się 
dziwnie. Niektórzy twierdzą, że 


bardzo żle słyszą. 

Lecz oto i Morze Martwe. Przy- 
pominamy sobie legendę o żonie 
Lota i o Sodomie i Gomorze, na 
gruzach których miało powstać to 
morze, zawierające aż 24% sali. 
Morze Martwe stanowi również 
granicę obydwóch państw. Po dru 


niespokojnie, niż w podminowanej | giej stronie wznoszą się, opromie« 
W |nione fłołetowym światłem wcześw 
położonej nieca na północ osadzie | nie tu I odrazu wschodzącego słoń: 


ca (jesteśmy na 310 szerokości ge- 
ograficznej) góry Moab, należące 
już do Transjordanii. Siedzimy na 
tarasie kawiarni miejsca kąpiela- 
wego Kalliah, samotnie sterczącega 
wśród pustyni. Kąpielowl (Żydzi, 
mówiący po rosyjsku lub po pols 
sku] przestrzegają, że kąpląc się, 
nie wolna ani na chwilę zanurzać 
glowy, gdyż wpuszczenie wody, 
przesyconej solą do oczu, grozi 
zapaleniem oczu, a do ust — na- 
wet otruciem. Jest w tych prze. 
strogach zapewne trochę przesady, 
ale wolimy nie ryzykować. Kąpie- 
lowi pocieszeją jednak, że w Mo- 
rzu Martwym niepodobna utonąć, 
mimo najlepszej chęci, chyba, gdy- 
by się kamień przywiązało do no- 
gi, gdyż woda swym ciężarem u 
nosi ludzi dò góry. Najlepiej od- 
razi położyć się 1 nie wykonywać 


żadnych ruchów. Probujemy — 
udaje się doskonale. Ma to jed- 
nak złą stronę, iż można tak 


rować leżąc, do sądnega dnia, 

kła nie umie pływać. Fal nia 
ma i woda daleka nie uniesie. Ka~- 
pielowi uczą, że należy stanąć wi 
wodzie i wykonywać ruchy, jak 
przy jeżdżeniu na rowerze, a na* 
wet można chodzić pa wodzie, jes 
ŝli kto się przyzwyczaił. 


J. KRESŁAWSKL 


Ucieczka z doliny Jang-Tse 


Jipnńtzyty w Chinach Południowych są skazani na śnie głodowa 


Tę warytódch mam w daie 
rzeki Jang-Tse, a przede a 
kim z Wuczang, Kankau, Czang- 
sza, Kiukiang i Czenkiang, ewaku 
owańo obywateli japońskich. Stat 
Ki, przewożące ewakuowanych, by 
iy eskortowane przez japońskie 
statki wojenne, Uchodźcy ci zosta 
li skoncentrowani w Szanghaju i 
wkrótce będą wysłani do Japonii. 

Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterium spraw zagranicznych 
oświadczył, iż Rząd japoński po- 
stanowił ewakuować swych oby- 
wateli z doliny Juang-Tse, prag- 
nąc uniknąć dalszego zaostrzenia 
sytuacji. Najmniejsze wydarzenie 
mogłoby spowodować poważne 
incydenty. Zresztą, Japończycy, 
którzy mieszkali w miastach, po- 
łożonych nad rzeką Jang-Tse, 0- 
bawlali się, że może ich spotkać 


| 
wkl 


j|czycy, w cywilnych ubraniach u 


| pujący sposóh oświetlają 


Jam [epońskich obywalcii w Tang- 
czan, wymordowanych przez woj- 
ska i policję chińską. 

Obywateli japońskich ewakno- 
wano również z Kantonu, z Swa- 
tau i innych miast Chin południo- 
wych. 

Szanghajski korespondent „Y0- 
miari Shimbun“ donosi o wzmo: 
żonej agitacji przeciwiapońskiej i 
bajkocie gospodarczym, stosowa: 


nym do wszystkich Japończyków, 
mieszkających w Chinach. Kupcy 
chińscy odmawiają sprzedaży ry- 
żŻu, soli i innych artykułów plerw- 
szej potrzeby. Chińczycy zatrud- 
nieni przez Japończyków, zostail 
zmuszeni do opuszczenia swych 
stanowisk. Powstała konieczność 
zorganizowania importu ryżu z 
Nagasaki dla abywateli japońskich 
Szanghaju. 


Str. 4 


Fiirt Anglii z Włochami 


Kapitulacja przed Mussolinim 


Rząd angielski zgadza się na likwidację sprawy Abisynii 


Donoszą z Londynu, że w toku bliższych łygodni, oba Rządy przy | gielskich 


znacznego adprężenia, 


rozmowy ambasadora Grandiego| gotowywać mają materiał do ró-|które znalazło swój wyraz w po- 


z sekretarzem stanu Vansittartem, 
przedstawiciel Rządu brytyjskiego 
zakoniunikował Grandiemu zgodę 
premiera Chamberlaina, aby prze. 


widziane rokowania włoska-angiel 
skie toczyły się w Rzymie. Ponad 
to postanowiono, że w ciągu naj- 


Krwawy incydent w Szanghaju 


Walka pomiędzy Japończykami 


Na lotnisku w Szanghaju do- 
szło w poniedziałek do krwawego 
starcia pomiędzy Japończykami i 
Chińczykami w chwili, gdy Japoń 


siłowali przedostać się 
sko. Jeden Chińczyk 


‘| poñczyk zostali zabici. Komunika 
;|eja z lotniskiem zostala przerwa- 


na przez barykadę, wzniesioną 
przez oddział chiński. Wśród oby 
wateli japońskich w Szanghaju pa 
nuje wielkie zaniepokojenie. Wszy 
stkie sklepy są zamknięte. 

ea 


Chińskie koła oficjalne w nastę 
zajście 
na totnisku w Szanghaju: dwóch 
oficerów i jeden podoficer japań- 
ski, usiłowali przedostać się sama 
chodem na lotnisko wojskowe, 
prawdopodobnie celem skontrolo- 
wania działalności lotników chiń- 
skich. żołnierz chiński, z oddziału 
mającego za zadanie przestrzega- 
nie bezpieczeństwa, zagrodził im 
drogę, przy czym doszła do wy- 
miany strzałów. Kilkunastu chiń. 
skich żołnierzy przybiegło z pomo 


| EE ee z zc 


Bunt marynarzy hiszpańskith 


na dwuch statkach belgijskich 


Nocy ubiegłej przybyli do 0- 
stendy marynarze belgijscy w li- 
czbie 9, którzy stanowili część za 
łogi dwuch statków belgijskich: 
„Rita 1" i „Rita 2". Statki te przed 
kilku dniami zaginęły, a prasa bel 
gijska zaniepokojona była fanta- 
słycznymi pogłoskami na ten te- 
nat. Według oświadczenia kpt. 
Dewulfa, który dowodził statkiem 
„Rita 1%, hiszpańscy członkowie 
załogi uwięzili Belgów, terroryzu- 
jąc ich rewolwerami w nocy z 29 
na 30 lipca, w drodze z Milfordha- 
ven do Fastnetpoint. Hiszpanie a- 
panowawszy statki, odprowadzili 
je do Pasajes, a stamtąd odesłali 
Belgów do granicy francuskiej. 
Kapitan przypuszcza, że zamach 
ten był przygotowany przez byłe- 


Faszyści palą książki 
w Bitban 


W dniu 1 sierpnia w Bilbao 
Graz w szeregu innych miast kraju 
Basków, zostały spalone na sto- 


sach książki treści wolnościowej. 
Wszyscy posiadacze tych książek, 
musieeli je oddać, jako ofiarę na 
1zecz „narodowej“ Hiszpanii. 


go właściciela statku — armatora 
hiszpańskiego, który przed nie- 
dawnym czasem sprzedał obydwa 
statki- armatorom belgijskim. 


i Chińczy ami 


cą, po czym nastąpiła strzelanina, 
w czasie której jeden Japończyk 
został zabity na miejscu, drugi 
zaś zmar! wkrótce potem waku- 
tek otrzymanych tan. Jeden Chiń- 


Nie było 
zamechu sianu 
w Chinach 


BEA z: 
MIN. WANG 
Donleslenia o zamachu stanu, 
który mial być dokonany w s0b0- 
ię, przez mlodych oficerów 1 ele- 
menty radykalne w Nankinie, nie 
sprawdziły się. Min. Wang-Wej, 
który miał być w sobotę zabity, 
% niedzielę był obecny na śnlada- 
niu, wydanym przez marsz, Czang 
Kał-Szeka, zaś minister wojny 
Ho-Ying-Szin, który miał być are 
sztawany, wziął w niedzielę po- 
poludniu udział w naradzie 


o lotnisko wojskowe 


czyk został zabity, « Wesss 
rannych. Władze japońskie stara. 
ja się zatuszować ten Incydent ze 
względu na panujące w mieście 
podniecenie umysłów. 
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Po konierencji z cesarzem Ja- 
ponii, minister wojny Sugiyama 


kowań. Z dalszych doniesień pri 
sy włoskiej wynika, że w najbliż- 


MUSSOLINI 


szych dniach ambasador Drum- 
mond wybiera się na urlop wypo- 


| czynkowy. Fakt ten zdaje się po- 


oświadczył, na posiedzeniu izby 
reprezentantów, że sytuacja w 
Chinach półnacnych uległa znacz 
nemu zaostrzeniu, ponieważ Chi- 
ny koncentrując swe wojska zła- 
maty przyjęte na siebie zobowią- 
zania. Jeśli ten stan rzeczy nie u- 
legnie zasadniczej zmianie, cierp- 
liwość Japonii zostanie wyczerpa- 
na i zmuszona Ona zostanie dc 
podjęcia zdecydowanie nieprzyja- 
clelskich kroków. Japoński mini. 
ster wojny zaznaczył, że jeśli Chi 
ny w ostatniej chwili nie apamię- 
tają się, to okres dyplomatycz- 
nych ułdadów należy uważać za 
zakończony. 


Obozy koncentracyjne 
w Niemczech 
przepełnione 


Do obozu koncentracyjnego * 
Sachsenhausen, przywieziono © 
statnio 300 nowo aresztowanych 
w Berlinie, Liczba zamkniętych 


do. | W Sachsenhausen przekroczyła już 


wódeów wojsk prowincjonalnych |6.000 osób. Obóz jest przepelnio- 


nad obecną sytuacją. 


amia MMiIRĘłA 720440 


kometa zbliżyła sie do ziemi 


na odległość 80 milenów km. poczym zawróciła w stroug słońca 


Od szeregu dni w prasie całego 
świata ukazywały się alarmujące 
wzmianki o grożącej jakoby zie- 
mi komecie Finsiera, która 
CORAZ BARDZIEJ ZBLIŻAŁA 

SIĘ DQ NASZEGO GLOBU. 

W poniedziałek „niebezpieczeń- 
stwo* ostatecznie minęło. Tajem- 
niczy „włóczęga* wszechświata 
zbliżył się do ziemi na odległość 

80 MILIONÓW KILOMETRÓW 
po czym skierował się w stronę 
słońca, 

Jak nas informuje warszawskie 


Zakończenie strajku w „Virunicie”” 


Strajk w fabryce przewadów e- 
lektrycznych „Virunit* [Nalewki 
2a w Warszawie) został zakończo 


Iowy gaz niemiecki 


Niemieckie Towarzystwo Chemi 
czne l. G. Farkenindustrie A. G. 
rozpoczęło w specjalnym w spe- 
cjalnym oddziale Lunawerk-Hit- 
terfeld produkcję nowego gazu, 
który ma tę właściwość, że wszy- 
stkię środki napędne zamarzają 
pa zetknięciu się z nim. Ma on 
znaleźć zastosowanie w walce z 
samolotami, wozami pancernymi, 


ny zwycięstwem robotników. 

Zredukowani zostali przyjęci z 
powrotem do pracy z wyjątkiem 
jednego robotnika, który wystę- 
puje do sądu przeciwko zarząda- 
wi fabryki a oszczerstwa. 


Zakończenie strajku 
w „Polonii“ 


W fabryce guzików „Polonia 
w Warszawie zakończony został 
strajk. Robotnicy uzyskali 30 proc. 
podwyżki płac, uznanie Żwiązku 
kasowego, urlopy i t, d. 


Strajkiem kierowal Centralny 


wogóle z motorami, 


Związek Rob. Przemysłu Chemicz- 
nego. 


obserwatorium astronamiczne do- 
kiadne obliczenia wykazaly, W 
Fiaszczyzna drogi komety jest po- 
chylona do płaszczyzny drogi zle- 
mi pod kątem 34 st, same zaś to- 
ry komety i ziemi 
NiE PRZECINAJĄ SIĘ ZE SOBĄ. 
Najbliżej słońca kometa będzie 
w dn. 16 sierpnia b. r. w odleglo- 
ści 130 milionów kilometrów. Ko- 
meta porusza się szybkim ruchem 
wstecznym, 

MIJA SIĘ OBECNIE Z ZIEMIĄ 
1 była od nas w najmniejszej odle- 
głości, wynoszącej około 80 milio- 
nów lm, właśnie w poniedziałek 
dnia 9 b. m. 

Kometa obecnie ma wygląd 
BARDZO JASNEJ MGIEŁKI 
z jądrem centralnym i dwoma 


warkoczami: warkocz główny ma 
długości około 6 stopni (12 tarcz 
księżycaj, warkocz zaś poboczny 
około 2 stopni. 

OBYDWA TE WARKOCZE SĄ 

SKIEROWANE KU ZIEMI. 

W widmie komety zauważono 
intensywne linie, wskazujące «2 
obecność cyjanu į węgla. Kometa 
posuwa się szybko po sklepieniu 
niebieskim i znajduje slę obecnie 
W GWIAZDOZBIORZE SMOKA. 
Jest ona starannie obserwowana 
w wielu obserwatoriach, m in. 
w  abserwatorium uniwersytetu 
J. P. w Warszawie, gdzie są czy- 
nione nad nią spostrzeżenia wi- 
zualne i fotograficzne. Na kliszach 
warszawskich zupełnie wyraźnie 
widać dwa warkocze komety. 


twierdzać opinię, że po wprowa- 


wrocie dziennikarzy wołskich da 
Londynu i przywróceniu debitu 
dziennikom angielskim we Wło- 
szech, normalne rokowania dwu- 
stronne podjęte zostaną dopiero 
pa wrześniowej sesji Ligi Naro- 
dów, która załatwić winna defini- 
tywnie sprawę Abisynli i ułatwić 
Włochom powrót da Genewy. 

W taklej sytuacji, do której 
stworzenia przyczynić się ma pa- 
ważnie Rząd angielski, wznowia- 
ne będą bezpośrednie rokowania, 
które dzięki odpowiedniemu przy- 
gotowaniu, dać będą mogły szyb- 
kle wyniki. 


Rząd francuski wysłał polecenie 
konsulowi swemu w Salamance, 
złożenia protestu u władz pow- 
słańczych, w sprawie bombardo- 
wania statku francuskiego na wy, 
sokości Algieru, przez samoloty 


dzeniu w stosunkach włosko-an. | powstańcze, 


Zemsta za wydalenie szpiegów 


miemieckich z Anglii 


Reuter komunikuje, że władze 
niemieckie postanowiły zażądać 
od dziennika „Times” odwołania 
jego berlińskiego korespondenta, 
red. Normana Ebbutta w ciągu 15 
dni, zaznaczając, że zostanie od- 
wołane pozwolenie na pobyt tego 


dziennikarza w Niemczech. „Ti- 
mes" jest proszony o wysłanie in- 
nego korespondenta, który by peł. 
nit swoje obowiązki w iormie, któ 
ra by była bardziej do przyjęcia(?), 
dla reżimu narodowo .„sacjalistycz 
nego“. 


W powiecie łuninieckim wilki 


cu nie znaleziono żadnego śladu. 


porwały pasącego bydło 8-letnle-| W poszukiwaniach chłopca blerza 


go Michała Leonowicza. Po chłop] 


udział ludność 8 wsl. 


Samobójstwo znanego przemysłowca 


W poniedziałek wieczorem w 
Łodzi, popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolweru Herman 
Goeppert, prezes zarządu spółki 
akcyjnej, fabryki kapeluszy „Ka- 
roj Goeppert*. Samobójstwo popeł 
nione został w gabinecie fabrycz- 
nym przy ul. Podleśnej 3. Samo- 
bójstwa prezesa spółki akc. „Ka- 


rol Goeppert" firmy popularne 
nietylko w całym kraju, ale i za 
granicą, wywołało w mieście ol- 
brzymie wrażenie. Jak się dawia- 
dujemy, denat pozostawił kartkę, 
w której pisze: „Dłużej nie mogę 
żyć*. Zmarły liczył lat 48, osiera- 
cił żonę i troje dzieci. 


W adomości $portowe 


Piika ueżna 


CRACOVIA ZWYCIĘZA LUBELSRĄ 
UNIĘ 6:0. 

W poniedziałek odbył się w Lubli. 
«e mecz piłkarski, pomiędzy ligową 
dzażyną Cracovii, a Unią z Lublina. 
Zwyciężyła Cračovin w stomnku 6:0 
(1:0), 

APEL PUŁK. GLABISZA 
DO KLUBÓW ŚLĄSKICH. 

W związku z konfliktem w piłkar- 
stwie śląskim, prezes PZPN pułk, 
Glabisz wystosował do klubów śląa- 
kich list, w którym oświetlił obecną 
sytuację, potępił usunięcia się od 
pracy b. zarządu i destrukcyjną pra 
tę niektórych opozycjonistów, a na 
zakonczenie wvstapii do klnbów $$ 
skich z apelem, aby podparządkowa 
ly się zarządzeniom PZPN i uwie- 
rzyły, że PZPN działa dla dobra pił 
karstwa śląskiego. 

HANDEL ŻYWYM TOWAREM. 

Znana drużyna piłturska Londy- 
$u — Arsenal odkupila w tych 
dniach od drużyny Wolverhampton 
Wanderers piłkarza Boyn Jonesa m 
sumę 12 tys. funtów, mat. 

PóŁ MILIONA WIDZÓW NA 

ROZGRYWKACH O PUCHAR 

EUROPY ŚRODKOWEJ, 

Tegoroczne rozgrywki o puchar 
Europy Środkowej w piłkarstwie wy 
kazały, że impreza ta cieszy mię na- 
dal ogromną popularnością. Ogółem 
rczęrywii tegoroczne dotychczas zre 
sztą nieukańcozne, zgromadziły 438 
tysięcy widzów. Na pierwszym miej- 
scu znajduje się Austria, na której 
boiskach obemych było 150 tysięcy. 
Przypuszczalnie ma finałowym me- 
«zn Lazio — Fenencyaros ohacnych 
będzie conajmniej 60 tysięcy wi- 
dzów. W ten sposób na tegorocznych 
rozgrywkach liczba widzów wyniesie 
pól miliona. 


Tenis 


PO KLĘSCE SZUKAJĄ 
TRENERA. 


ki Zw. Tenisowy poszukuje wybitne 
Ko trenera dla swej ekipy reprezen- 
tacyjnej 1 dla młodego utalentowa- 
nego narybku. 

Pertraktacje prowadzone są œ 
becnie z Cochet'em į Nuśelejnem. 

OFERTA 40.000 DOL. 
DLA BUDGE'A. 

Prasa nowoyarska donosi, ża je- 
den ze znanych menażarów amery- 
kańskich zaafiarowsł Budge'owi, któ 
ry jest właściwym mdobywcą pucha- 
ru Davisa w r. b, kwotę 40.000 do: 
larów jednorazowo za przejście do 
obozu zawodowców. 

Budge ofertg odrzucił. 

DLA CZEGO ZWYCIĘŻAJĄ 

TENISIŚCI KALIFORNIJSCY. 

Pram angielska publiknja obecnia 
wywiad, udzielony przez Budgea 
dziennikarzom, na temat przyczyn, 
które derydnją a sukcesach tenisi- 
stów kalifornijskich. Budge oświad- 
czył: 

— Nie mamy w Kalifornii żadne- 
go specjalnego stylu w tenisie. Ale 
— warunki klimatyczna Kalifornii 
pozwalają na trwanie sezamu tenisa 
wego przez 10 mies, w roku. Kalifor 
nijaki Zw. Tenisowy szczególną wa- 
pe przykłada do wyrohienia młodych 
tenisistów, wyprecówał dla nich pro 
gram specialnych turniejów | dostar 
ca im trenerów. 

Tylko dzięki systematycznej pra- 
cy Kaliformia wydała kolejno dos- 
konałych tenisistów: Vinesa, Gled- 
hilla, Lestera, Stoafena, Mako, Rig- 
psa. Sabina, Parkera, Sabina, w re- 
szcie — Budge'a. 


Lekkoatletyka 


CHÓD 20 KM. 0 MISTRZOSTWO 
WARSZAWY. 

W niedzielę rozegrany został na 
trasie Okęcie — Plac Unii Label- 
skiej — Okęcie chód 20 km. o mi- 
strzostwo Warszawy. Startowało 16 
zawodników, s ukończyło 12. Wynik 
chodu przedstawia się następująco: 
1) T. Mazdzyński (PZL) 1:41:46:.2, 
2) Głuszcz (PZL) 1:41:4, 3) H. Mot 


Po ostatniej porażce, jakiej teni-| dzyński (Zw. Stmelecki, oddział U- 
siści włoscy doznali w Polsce, Włos-sa Kuli) 1:48:.02. 


PRZEZE S PL || 


Trzeci tydzień walki 


robotników budowianych w Wierzbniku 


lak już pisaliśmy, robotnicy bu- 
dowiani w Wierzbniku, zmuszeni 
głodowymmi zarobkami, przystąpili 
do strajku w dn. 20 lipca r. b. 
Pa dwutygodniowej walce, na sku 
tek interwencji sekretariatu okrę- 
gowego Zw. Budowlanych ż Kielc, 
Inspektor Pracy 20-go obw. z Ra- 
domia zwołał drugą konferencję, 
na której również nie doszło do 
porozumienia, gdyż przedsiębior- 
cy oświadczyli, że nie mogą 
udzielić podwyżki — pomimo, że 
płace robotników budowlanych w 
Wierzbniku są niższe od płac w 
Radomfu i w Klelcach o 50 proc. 

Panowie przedsiębiorcy „two 
rząc tak zwany „(mały kartellk" 
za wszelką cenę chcieli głodem 
złamać solidarność robotników. 
świadczą o tym fakty. Pomimo, 
że robotnikom należały się pienią- 
dze za przepracowane dni przed 
strajklem, przedsiębiorcy odmó- 
willi. wypłacenia ich, Grubo slę ża- 
wiedli, gdyż po konferencji, kie- 
dy sekretarz okręgowy tow. Chy- 


Ja. złożył sprawozdanie z jej prze , 


biegu „robotnicy postanowili straj 
kować aż do zwycięstwa. 

Tegoż samego dnia, ok. godz. 
15-tej, dwuch przedsiębiorców: pp. 
Chrząszcz i Emeryk podpisali u- 
mowę zblorową i wszystkie wysu- 
nłęte przez robotników warunki. 
Widocznie na skutek interwencji 
p. inspektora Pracy, p. starosta 
powiatowy wezwał pozostalych 
przedsiębiorców na konferencję. 
Nazajutrz pp. przedsiębiorcy ze 


słarszym cechu na czele zgłosili 
Słę da lokalu związkowego i pod- 
pisałi te same warunki. 

Pozostało tylko 9 przedsiębior- 
ców, którzy prowadzą roboty bu- 
dowlane zakładów Starachowic- 
kich. Ci panowie odmówili pod- 
pisania zgłoszonych warunków, 


motywując, że są zobowiązani 
kontraktami na wzięte roboiy, a 
zakłady nie chcą uwzględnić nad- 
wyżki drożyźńianej. Czynniki mia- 
ródajne winny wejrzeć w tę spia 
wę. 

Robotnicy postanowili 
aż do zwycięstwa. 


walczyć 


Kronika Zagłębia Dabrowskiego 


Podwójna miara 


Niedawno pisaliśmy, jak to wła- 
świciele cegielni Zagłębia zorgani- 
zawali robie coś w rodzaju „ciche- 
ga kartela* w celu wzajemnego 
pomagania sobie w razie etrajku 
robotników przez wypłacanie wła- 
Ścicielom cegielni, objętych straj- 
kiem, zasiłków po kiłka tysięcy 
złotych. 

Wskazywaliśmy na to, jako na 
źródło bardzo częstych ostatnio 
strajków w cepielniach zagłębiow- 
skich, do których zmuszani byli 
robotnicy przez prowokacyjne ła- 
manie umowy zbiorowej ze strony 
właścicieli cegielni. 

Sprawa ta odbiła się szerokim 
echem w prasie zagłębiowskiej. 

Obecnie mamy do czynienia z 
nową prowokacją ze strony za- 
chłaunnych przemysłowców.. 

Wiedząc, iż robotnicy nie po- 
zwolą sobie wydrzeć skromnych 
zdobyczy — zngwarantowanych u- 


ZA CEYCZZZZZZZZZZZ ZZL TT R S ZAOCZNA 


Z Górnego Sląska 
Jak p. radca urzedował? 


Sędzia śledczy Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach prowadzi 
śledztwo przeciwko b „radcy wo- 
jewódzkiemu, Leopoldowi Zaremb 
skiemu, zwolnionemu ze służby i 
obecnie przebywającemu w Kra- 
kowie. Szczegóły tej afery przed- 
stawiają się niezwykle ciekawie. 

Inż. Zarembski był kierowni: 
kiem referatu mierniczego w Wy- 
dziale Robót Publicznych w Wo- 
jewództwie Śląskim, a do jego 
czynności służbowych należało 
m. in. rozpisywanie konkursów na 
wykonywanie prac pomiarowych. 
Na tym stanowisku  Zarembski 
dopuścił ałę nadużyć, uwzględnia- 
wc oferty jedynie uprzywielejo 
wanych inżynierów mierniczych. 

Nie robi? tego bezinteresownie, 
gdyż każdy, kto otrzymał w dto- 
dze uprzywilejowania roboty mu- 
siat płacić p. Zarembskiemu ha- 
racz w wysokości 1—15% ad ole 
rowanej sumy. Między uprzywile- 
jowanymi znajdował się inż. W. 
Bittner, który był współwłaścicie- 
lem jednej z flrm i zarazem urzęd- 
nikiem Magistratu miasta Chorzo- 


dam) Zasembskiego, Inż. Bittner 


wykonywał dia Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego większą część 
prac pomiarowych, dając Zaremb 
skiemu za przydzielenie mu tych 
prac łapówki. 


Zostało stwlerdzone m. !n., że 
za przydzielenie prac pomiara- 
wych rzeki Brynicy Bittner dat 
Zarembskiemu 17.000 zł, za wy- 
konanie pomiarów gminy Wisły 
około 1000 zł, oraz za pomiary 
kołonli robotniczej w Michatkowi- 
cach 700 zł. Zarówno Zarembski 
jak i Bittner uważali płacenie 
haraczu w postaci prowizji ad 
oferowanej sumy za rzecz zupeł- 
nie normalną, a Bittner wcale się 
z tym nie krył, gdyż wypłacane 
p. Zarembskiemu pieniądze zano- 
tował w księgach handlowych 
firmy jako rozchód z tytulu ko- 
sztów reprezentacyjnych. 

Bittner był również dobrze po- 
informowany © Innych interesach 
Zarembskiego, m. in. o tym, że 
Urząd Wojewódzki zakupił od 
Jedne] z firm kamienie graniczne, 
przy czym pozostałe karnienie Za- 
rembski sprzedał za 800 zł, któ- 


wa. Ciesząc się specjalnymi wzęlę | re zużyć na własne cele, 


E. C Bentley i H. W. Alen 


ŚMIERĆ FILANTROPA| 


(przekład z znglelskiego B. Kopelówny) 
— Wielkie niebal — jęknęła Eumice. — Otóż ty 


myślisz. 
żliwoś 


słowa. 


— A ty wykryłeś to sam? 


— Nie — rzekł Trent cierpko. — Nie miałem naj 
mniejszego pojęcia — jak również o tym, że w ogóle 
jesteś spokrewniona ze starym... Dowiedziałem się 
tego wczoraj... od Wetherilla, który wiedział o całej 
sprawie znacznie więcej, aniżeli ja. Naprzykład wie- 


wcale nie przyszła mi do głowy taka mo- 
myślisz, że mogą mnie podejrzewać? 

— Nie koniecznie podejrzewać, — ale mogą umie- 
ścić cię na liście ludzi, co da których istnieje taka 
możliwość! A raczej przypuszczam, że się już tam 
znalazłaś, Gdy ostatnim razem widziałem się z u 
rzędnikiem, prowadzącym śledztwo — okazywał pz 
wnego rodzaju załnteresowame twoją osobą, które: 
go nie umiałem sobie wytłumaczyć, Teraz, w związ- 
ku z mnymi rzeczami, które mi powiedział — rozu- 
miem, co miał na myśli, Wówczas jeszcze nie wie- 
działem, że jested siostrzenicą Randolpha i że ma. 
żesz się spodziewać czegoś po jego śmierci... ale on 
wiedział — i ten stary łajdak nie powiedział mi ani 


sowało. 


ostatnich 
oho- 


mowę  zbio.ową, w 
dniach wymówili umowę, 
wiąznjącą do 31 grudnia b. r. 

A kiedy Inspektorat Pracy w 
Sosnowcu, wymówienia nie przy- 
jęł do wiadomości — to zawzięci 
przemysłowcy, bardzo zwyczajnie, 
wymówili pracę wszystkim zatru- 
dnionym w zagłębiowskich cegiel- 
niach robotnikom.. 

Władze administracyjne w Za- 
głębiu, które bardzo ostro i zde- 
cydowanie występują wobec ra- 
botników i ich związku, odnoszą 
się zupełnie inaczej do właścicieli. 

O stosowaniu „podwójnej mia- 
ry“ świadczy choćby ostatnie zaj- 
ście na jednej z cegielni zagłę- 
biowekich, 

Właściciel tej cegielni oskarżył 
fałszywie swych robotników, że na 
polecenie swego sekretarza akrę- 
gowego, tow. Kowalczyka, „uwię. 
zili syna jego podczas strajku i 
nie pozwalali wywozić z cegielni 
cegły”. 


Str. 5 
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Wiadomości z całej Polski 


WRZUCIŁ PETYCJĘ DO SAMO- 
CHODU MARSZ. RYDZA - śMI- 
GŁEGO. 


W czasie przejazdu marsz. $mi- 
gtego - Rydza z dworca kolejowe 
go w Krakowie, ktoś wrzuci! do 
jego samochodu list. Policja wy- 
legitymowała owego czlowieka, 
nazwiskiem Faber. Wyjaśnił an, 
że jest od Ułuższego czasu bez pra 


Na skutek tego oskarżenia a- 
teszlowano w sobotę w nacy (31 
(lipca) tow. Kowalczyka i 9 robot- 
nic i robotników z omawianej © 
gielni i doprowadzona ich do Są- 
du Grodzkiego. 

Rzecz prosta, aresztowani wyja- 
Śnili, iż oskarżenie jest bezpad- 
sławne, gdyż zarzucane im fakty 
w ogóle nie następiły. 

Po 13 godzinach aresztowanych 
uwolniono. 

Zamiast więc sprawdzić, czy o- 
skarżenie jest zgodne z prawdą, 
aresztowano w mo-y 10-ciu ludzi, 
w tym 5 kobict i przetrzyrnano w 
areszcie kilkanaście godzin, by w 
końcu dojść do wniosku, że nie 
ma podstaw do przelrzymywania. 


Ale wobec wł 
jących roko 
umowy zbioraw 
ceptację Inspektoratu Pracy 
brała mocy prawnej, nie wyciąga 
się właściwych konsekwencyj! 


vicieli, prowoku- 
ów sabotowaniem 

j, która przez ak- 
na- 


Sprawy spółdzieicze 


PAVILON Erodo ELCIO 
NA EAV POTE 

Na Wyslawie Paryski 
Pawilon Spółdalelczości. 

Na honorowym miejsen pawilonu znaj- 
duje się stoisko Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego, oznaczające mię 
wielkim małowidłem symholisującym 
kooperację, do której garną wią narody 
om 


otwarty został 


Napia mmioszczony nad molowidłem 
głosi: „Spółdzielczość tworzy nowa žy- 
cie gospodarcze”. 

Warta nadmienić, że budowa pawilo- 
nu wykonana została przez spółdziel- 
nię pracy robotników kndowlanych. 

Z map i wykresów — pad względem 
ilości człanków spółdzielni rzuca się od- 
ramu w oey hezkonkurencyjnożć Anglii, 
polem trzeba już przyjrzeć się nieco m 
aby stwierdził, że drugie miej. 
sce i prym na kontynencie dzierżą go- 
spodarze wystowy — Francuzi, zarówno 


dzięki dohrze rozwiniętej w miastach 
spółdzielczości spożywców, jak i sieci 
spółdzielni rolniczych. 

NAJLEFSZA 


KRÓTKOMETRAŻÓWKA POLSKA. 
Komisja kwalifikacyjna Związku Pro- 
docentów Filmów Krótkometrażowych 


— Rozumie się, że to zrobię. 
powiem ci całą prawdę „a jeszcze właściwie nie za- 
częłam mówić. Teraz, gdy wiem, że ty się tym zaj- 
mujesz, nie mam już takiej ochoty uciec od tej całej 
ohydnej hisłorrii. Ca to jest za drobnostka? 

— Możliwe, że nie warto nawet wspominać otym | 
— rzekł Trent tonem usprawiedliwienia, — Chodzi 
o lo... po tym, gdy skarżyłaś się gorzko, że Randolph 
cię prześladuje, gdy wystawiałaś na szwank repułację 
biedaka i zachowywałaś się w ogóle, jak Lukrecja 
w szponach Tarkwiniusza... 

— Nie wiem, co to ma znaczyć — “zekła — ale 
brzmi nieprzyzwoicie, 

— No więc.. po robieniu tych wszystkich awan- 
fur... jak to się stało, że miałaś z nim radkę sam na 


w skladzie: przewodniczący p. Joniła- 
wicz; członkowie: p. Biske, p. Bred- 
amaider, p. Marszsk i p. Urbanowicr, 
wyróżniła film p. t. „Społem“, wykona- 


ny na zamówienie Związku „Apołem* i 
poświętony propagandzie idei spółdziel- 
czej. Film ten otrzymał największą od 
czasa istnienia Komisji liczkę punktów 
i zaliczony zasiał do grupy filmów wy- 
ionych. 

Film wykonany został przes Spółdziel- 
nię Aztystów Filmowych. 

NIEZBĘDNE PODRĘCZNIKI. 

Dla zaradzenia brakowi podrqozników 
Spółdzielczy Instytut Nankowy przystą- 
pił da wydania „Podręcmika »półdaiel- 
czości*, pióra Inż. Z. Chmielewskiego, 
jednego x twórców polskiej spółdziel. 
czości rolniczej; podzęeenika ideolo 
spółdzielczej na wyższym poziomie — 
St. Thugutta p. t. „Spółdzielczość — zo- 
rys ideologii" i wreszcie knięgi informa- 
cyjnej o spółdzielczości p.  „Inłorma- 
tar spółdzielczy”. 

W dniach 8—12 września 1937 roku 
Spółdzielnia „Gromada“ organizuje wy- 
sleczkę do Szwoejl. 

Kasst uczestnictwa wynosi zł. 90—. 
obejmujący przejezd okrętem 1 utczym: 
nie w czanie całej podróży, pavzport 
graniczny zbiarowy, wizę oraz 33% zulk- 
ki kolejcwej do Gdyni i z powrotem da 
da miejsca zamieszkania. 

„SPOŁDZIELCZOŚĆ PRACY*. 


Pod ikim tylnłem ukazał się pierw- 
Tow. popierania 


r 


sty reszyl Gtłsnpisma 
Kooperacji Pracy. 


cy, a list jego zawiera prośbę o pa 
SadĘ. 
SAMOBÓJSTWO OJCA 6 DZIECI. 

W Białej w mieszkaniu dr. Wi- 
śniewskiego, kierownika Sądu po. 
pelnit samobójstwo wożny sądu, 
Jakób Fiema, odkręciwszy kurek 
gazowy. Fiema pilnował mieszka- 
nia w czasie nieobecności dr. W1- 
śniewskiego, który przebywał na 
urlopie. Denat osierocił żonę i 6 
dzieci. 

ZAMACH NA LUX-TORPEDE. 

W sobotę w godzinach popolu- 
dniowych na chwilę przed przeja- 
zdem mołorówki Lux - Torpeda z 
Katowie via Kraków do Zakopa- 
| nego, nieznany sprawca podłożył 
jw pobliżu Rudawy kamień na tor 
kolejowy. Motorowy w ostatniej 
chwili zauważył przeszkodę | 
gwałtownie zahamował wóz, dzię 
ki czemu skutki najechania na ka- 
Imień nie były poważne. Jedynie 
pewien pasażer doznał lekkiego 
wstrząsu nerwowego. Władze ko 
| lejowe i bezpieczeństwa prowadzą 
w tej sprawie dochodzenia. 


ZAKAZ WYCIECZEK NA ŁOM- 
NICĘ. 

Ze względu na roboty, związa- 
ne z wykończeniem kolei linowej 
na Łojnnicę, w czasie których wy- 
sadzane są dynamitem skały, to 
powoduje niebezpieczeństwo dla 
przechodzących lurystów, władze 
czasie wydały w ostatnich dniach 
zakaz wycieczek na Łamnicę nor. 
maina drogą od strony wschod- 
niej, od „Źródła Mojżesza". Nato- 
miast możliwe jest przejście wpa- 
przek Łomnicy t. z. magistralą, któ 
ra zboczami Łomnicy i Keżmar- 
skiego Szczytu prowadzi z Kol- 
bachu do Zielonego Stawu. 

Możliwe są też, z pewnymi ogra 
niczeniami, ale ze względu na du 
że trudności nie dia wszystkich do 
stępne, wyjścia na Łómnicę z Plę- 
ciu Stawów Spiskich drogą Jorda 
na i z Zielonego Stawu przez Mie 
dzianą Ławkę. 


STRASZNY WYPADEK. 


W czasie obsługiwania sieczkar 
ni u Józefa Błaszczyka w Wielkiej 
Dąbrówce uległ strasznemu wy- 
padkowi 14-letni Wincenty Boro- 
wy z Wietkiej Dąbrówki, 

W pewnej chwili został on po- 
rwany przez tryby i wciągnięty 
do sieczkarni, której noże pocięły 
mu brzuch. W stanie bardzo gro- 
żnym przewieziono go do szpita- 
la powiatowego w Piekarach Ślą- 
skictr. 


PIELGRZYM 
POD POCIĄGIEM. 


Na dworcu głównym we Lwó- 
wie uczestnik pielgrzymki grecko. 
katolickiej na odpust do Doliny, 
hrawiec z Bojaniec, Piatr Kozar, 
przebiegając przez tor, wpadł pod 
koła lokomotywy pociągu osobn- 
wego i poniósł śmierć na miejscu. 


DRZEWA KWITNĄ 
PONOWNIE, 


We Lwowie w jednym z ogro- 
dów owocowych na Pohulante, 


96) | dział, gdzie jesteś — i był o tyle uprzejmy, że mi 
zakomunikował, Bardzo mnie to wszystko zaintere 


— Diabeł! — mruknęła Eunice, jak gdyby powie- 
rzając tajemnicę krajobrazowi. — Myślę o tobie — 
dodała, spojrzawszy na Trenta. 

— Wszystko jedno, do jakiej kategorii siworzeti 
ranie zaliczasz — rzekł gorąco Trent, — To nie jes' | 

żart być zamieszamym w tego rodzaju historię -— 

1 wcale mi się nie podoba myśl, że przytrafiło się 

to właśnie tobie, szezególniej, gdy mam już » tak dość 

kłopotu z Bryanem i... z innymi, Więc, jeżeli nie masz 
nie przeciwko temu, może wyjaśnisz mi pewną drov 
nostkę? 


Powiedziałam, że 


ta stało? 


sam na lunchu lego samego dnia, kiedy został 
mordowany? Widzisz, określam to prostymi słowa- 
mi; — tak samo mówionoby o 
stały się znane publicznie. A więc, Eunice, jak się 


za- 


tym, gdyby fakty 


Westchnęła kapryśnie. 


było — i gdzie — 


wiedział, wymaga, 


i szepnęła przez zaciśnięte zęby: „Jak dużo wiesz?" 
Nie zrobię tego jednak, ponieważ wszystko mi jed- 
mo, ile wiesz. Chciałabym, abyś wiedział wszystko, 
może więc najlepiej zacznę do początku, 
widzę, że już i tak jesteś dobrze poinformowany. 


— Tak, ta historia rzeczywiście dała ci bodźca 
do działania, A więc wiesz i o tym, co? Kiedy io 


ak byłam ubrana — i jak bar- 


dzo się spóźniłam — i jakie kwiaty stały na stole — 
i jak miał na imię kelner i co piliśmy.... 

Trent wymienił, co pili, 

Skinęła głową, potem rzekła w zamyśleniu: 

— Gdy nauczyłam się swego zawodu, występując 
w takich dziurach, jakich napewno nie widziałaś nig- 
dy w życiu--publiczność przyjmowała z zachwytem 
sztuki, w których bohaterowie byli po prostu boha- 
terami, łajdacy — łajdakami, a komicy -— komikami, 
w których ludzie mieli nieszczęśliwe wypadki na 
kolejach, albo wyrzucani byli na śnieg z dziećmi, 
albo zmiękczałi serca dyrektorów więzień słowami: 
„Jestem nie... winien"... To, coś mi 


teraz po- 
abym chwyciła cię za rękę 


chociaż 


M r ni. 


na jabłoni obok dojrzewających 
już owoców pojawiły się kwiaty. 
O drugim niezwyklym fenome- 
nie przyrody donoszą z Pomorza, 
W parku hr. Potockiego zakwitta 
obecnie po raz drugi akacja. 


ZUCHWALI HITLEROWCY NA 
POMORZU. 


Za lżenie narodu polskiego a- 
resztowany zosiął w  Karturach 
Niemiec Reinhard Sakolowsky, ^- 
resztowany został osadzony w wic 
zieniu grodzkim. 


DZIECKO SPADŁO Z PROMU DO 
WILJI. 


Koło wsi Buchta w czasie prze- 
jazdu przez Wilię spadł z promu 
+ utonąt 6-letni Beniamin Izrael -— 
Syn palacza cegielni Buchta. 

Chłopza nie udało się uratować 
tak że wydobyto już tylko zwłoki. 

Wypadek zdarzył się w obecno- 
ści ojca, który wracał z Synem Z 
miasta i nie zauważył jak dziecko 
zbliżyło się do bariery chcąc przyj 
rzeć się wodzie. 


Kącik radiowy 


PRZEZ LĄDY I MORZA. 
Czy wiecie, że 500 cennych nogród 
przeznaczono dla, uczestników kon- 
kursu letniego? Można zdobyć pięk- 
ny samochód, odbyć podróż statkami 
Linii Gdynia — Ameryka, pojechać 
do Paryża z wydemką „Francopo- 
lu”, lub poznać emocje podróży po- 
wietrznej na pokładzie samolotów 
P. L. „Lot”. Ponadto uczestników 
konkursu oczokuje wiele innych na- 
gród. 

Kto dotychczas nie nadeslał Jesz- 
cze odpowiedzi na konkurs, powinien 
wysłuchać najbliższej audycji—przed 
ostatniej, która odbędzie się w so- 
bote dn. 14 sierpnia o godz. 17.30. 

KONCERT CHOPINOWSKI. 

Koncert chopinowski dn. 11 sierp 
nia t. j. w Środę o godz. 21.00 nada- 
je Rozgłośnia Krakowska w wyko- 
nanin Heleny Landzuówny, utalen- 
townnej odtwórczyni utworów Cho- 
pina, Artystka wykona  Balladę 
f-moll, Noktum b-moll, Valse bril- 
lente As-Dur, Fantazje Impromptu, 
Etinde F-Dur, Etindę c-moll op. 25 
i Poloneza fis-molt, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, dn, 11 sierpnia. 

6.15 Pieśń. 6.19 Gimnastyka. 638 Muz. 
a pły. 100 Delen. por. 710 Muz. z 
płyt 12.00 Hejnał 12.03 Dzien. połud. 
12.15 Akt. pog. roln. 12.25 Kone, ork. 


wojsk. 1545 Wiad. gosp. 16.00 „Z moje- 
go warzziatn" — szkic literacki T. Ło- 
polewzkiego. 16J5 Trio P. R.: T. Zy- 
gadło — slrsynco, M. Hoherman — 
wialonczela, WŁ Czpilman — fortepian. 
16.45 Bitwa warszawska w 1920 roku — 
odczyt, 17.00 Soliści: Wł. Goebal-Tar- 
nawa — śpiew, T. Jaworski — ekrzyp- 
ce. 1250 Rower i motocykl — nog. 
14.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 Pro- 
giam. 18.15 Ork. P. Godwins i Gina 
Alpar (płyty). 16.50 Pog. akt. 19.00 Shyn 
ni dyrygenci — Eryk Kleiher (płyty). 
19.50 Wiad. sportowe. 20.00 Muz. tan. 
W przerwie ok. godz. 20.20 „Pan Achil- 
les Bożydar i jego dzieło“ — ckecz 
Tommy'ego. 2045 Dzien. wiecz. 20.55 
Pag. akt. 21,00 Koncert chopinoweki w 
wyk. H. Landanówny. 21.45 Dialog o 
niebie gwiońdzistym. 22.00 Kone. roz- 
rywkowy (ze Lwowa). 22.50 Ost. dzien. 
miecz. 


WARSZAWA II 

13.00 Arie popularnych oper (plyty). 
14.00 Parę informacji i program. 14.06 
Kone. razcywkowy (płyty). 15.00 Pog. 
aktnal. 15.10 Życie kultnralne stolicy. 
15.15 Sol L Kmilawa — skrzypce, 
C. Kowalski — śpiew. 22.00 Wiad. spor- 
towe. 22.05 itwa warrzawsku 1920 rak 
— kwadtans poetycki. 22.20 Muz, lekku 
i wn. (płyty). 

CZWARTEK, 12 sierpnia 1957. 

6.15 Pieśńt 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7,10 Muz. z płyt. 11,57 Hejnał. 
12,03 Dziennik południowy. 12,15 — 
Pop, dla młodz. wiejskiej. 12,25 Kon 
cert Łódzkiej Ork. T. Rydera. 15,45 
Wiad. gospod. 16,00 Aud. dla dzłeci 
16,15 Symfonia Beethovena. (plyty) 
1650 Jak gospodarują Angielki. — 
17,05 Koncert z Ciechocinka. 17,40 
Poradnik sportowy. 18,05 Pog. apo- 
lerzna, 18,10 Program na jutro. — 
18,15 G. Boulanger (płyty). 18,50 
Pog. akt. 19.00 „Dramat w natu- 
tze“ D. Magnuszewskiego — słucho 
wisko w opr. St. Wasylewskiego. — 
19,40 Pog. akt. 19,50 Wiad sporto- 
we. 20,00 Komrert. Wyk. Ork. Wileń 
skiej: St. Orkan — baryton, Jani- 
na Plawwska — sopran. W przerwie 
ok. godz, 20,45 Dzien. wiecz 21,45 
Dialog o niebie gwiaździstym. 22,00 
Solżei. Wyk.: J. Czaplicki — śpiew 
St. Jarzębski — skrzypce. 22,50— 
Ostatnie wiad. dzien., wieczornego. 

WARSZAWA II (Mokotów) 

18.00 Koncert rozrywkowy 
ty) 14.00 Parę informacji I program 
na jutro. 14.06 Gra Backhaus (ply* 
ty). 115.00 Jak spędzić święto? -— 
16,10 Muz, tan. 22,00 Wiad. sporto- 
we. 22,05 Reportaż z życia 22,20 -—— 
Muzyka rozrywkowa i tan. (płyty). 


List Latem 
zastępuje 
telegram 


tply- 


które odbędzie się w niedzielę, 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Centr. Twiązek Rokotników Przem. Budowlanego, 
Drzewnego, Ceram czneco i Pokrewnych Zawodów 
Oddzial Kamieniarzy — Kraków 


urządza 


uroczysie odsłonięcie sztandaru 


35 sierpnia, o godz. 10 rano, w sa 


li Domu Górników, Al. Krasińskiego 16. 
Organizacje proszone są o przybycie ze sztandarami. 


Straik w fabryce Suchard 


Wczoraj rano w fabryce czeka-f stkich pracowników jako protest 
lady Suchard z powodu niesłusz- | przeciwko temu postępkowi dy- 
nego wydalenia jednej z robatnie: rekcji. 


wybuchł strajk okupacyjny wszy! 


Strajk jest całkowicie solidarny 


Akademik-tefraudant 
Skazany na półtora roku więzienia 


Władze rewizyjne ujawniły w 


ubiegłym roku nadużycia na tere' 


nie Bratniej Pomocy WSH. 
Sprawcą nadużyć na sumę prze 
szjo 2000 zł. okazał się prezes Br. 


Taje ruicze za ście 
na ul. Sterow:ślnej 


Na ulicy $tarowiślnej zdarzył 
się krwawy incydent, którego 0- 
fiara padł N. Niika z  Janowej 


Woli pod Lwowem, bawiący chwi- 
lowo w Krakowie. Jakiś osobnik. 
za którym śledzi policja, zadał Nit 
te ranę klutą nożem w głowę, O 
taz dwie rany kłute w plecy, po- 
czem zbiegl. 

Poważnie rannego Nitkę prze- 
wieziono do szpitala chirurgiczne 
go. Tła zajścia, ani osoby spraw- 
cy na razie nie wyjaśniono. 


Pom. tej uczelni Zbigniew Gądzie 
"c 

Pociągnięty da odpowiedzialno 
ści, stanął przed sądem karnym 
Krakowie „który skazał go na pół 
tora roku więzienia, zawieszając 
mu odbycie kary na 4 lata, jeżell 
w tym czasie zwróci zdefraudowa 
ną sumę. 


Co grają w kinoteatrach 


ATLANTIC: Maroko” i „O czym 
marzą kobiety”. 


BAGATELA: „Zaproszenie do 
walea” i „Kobieta pod kontrolą". 

PROMIEŃ: „Gabinet figur woska- 
wych” i „Grzesznik mimowali”. 


STELLA: 
i „Grzesznik”. 

ŚWIT: Nieczynne da dnia 13 sierp- 
nia 1937 r. 


UCIECHA: „Zaginiona wyspa” 
WANDA: „Eskapada Weroniki". 


„Wyprawa na Manga” 


Historie dnia 


Karambol samochodu z rowerem. 

Na ul. Zwierzynieckiej nastąpiło 
zderzenie samochodu osobowego z 
rowerzystą, Ludwikiem  Bzczepsń- 
skim. Szczepański doznał potłaczenia 
pleców i lewej ręki, a rower został 
uszkodzany. Po udzieleniu mu pomo- 
cy lekarskiej, Szazepański udał się 
o wlasnych siłach do domu. 

Bryczka najechała na auto. Mak- 
symiłian Ciepielewski, szofer, zzło- 
sił, że gdy jechał dorożką samocho- 
dową na drodze Kraków — Swnezo- 
wice, został potrącony przez jadącą 
7 przeciwnej strony bryczkę konną 
towożoną przez Hefela Millera, va- 
mieszkałego w Krakowie przy ulicy 
Kalwaryjskiej 18. Wskutek potrące- 


Centrala wewnętrzna 
Dyrekcji Poczty w Krakowie 


Dyrekcja okręgu Pomt i Telegra- 
tów w Krakowie, przypomina, że nu- 
mery telefonów służb. dyrekcji okrez. 
Poczt i Telegrafów, oraz urzędów 
Focztowo - telegr. na terenie Kraka- 
wa, zostały w miesiącu kwietniu b. 
r. włączone do osobnej centrali we- 
wmętrznej, otrzymując numerację 
S-cytrową, za wyjątkiem  niewieln 
numerów, które pozostawione zosta- 
ły w centrali miejskiej, zatrzymują” 
dawna numerację 5-cyźrową. 

Dla uzyskania połączenia 2 nume- 
rami 3-cyfrowymi dyrekcji okręgu 
poczt i telegr, wzgl, urzędów poczt. 
telegr., należy wywołać numer 153-68 
centrali wewnętrznej i zgłaszającej 
się telefenistce podać żądany numer 
S-eyirowy, po czym uzyskuje się po- 
łączenie, 
nia zostal msakodzony samochód, 

Auto majechało na dorażkę. Adam 
Włoderz, darożkarz, zgłosił, że w 
czesie, gdy Jecha? dorozkę konnę, 
na rogu ul. Stolarskiej i Siennej na- 


jechało nań auto. Wskutek najecha 
nia został skałeczony koń. 

Bójka, Na ul. Starowiślnej powsta 
la bójka na tle porachunków osobi- 
stych, pomiędzy Janem Rymarczy- 
kiem a Stefanem Mitką. W czasie 
bójki Rymarazyk zadał kilka cięć 
nożem po całym ciele Mitce. Wezwa- 
ne Pogotowie Ratunkowe przewiozla 
Mitką do szpitala Św. Łazarza. Ry- 
marczyk został zatrzymany przez or- 
gana policji. 


Bezrobotny w szponach 
oszusta 


Przybyły z Zalesia da Krakowa 
w poszukiwaniu pracy Jakub Liś 
zgłosił się do policji, że padł o- 
fiarą sprytnego aferzysty. Społ 
kał go mianowicie na Rynku Gł. 
jakiś osobnik, który zapropono- 
wał mu zatrudnienie na róboeic 
budowlanej. Ponieważ pracę mial 
rozpocząć nazajutrz, udał się z 
nim tymczasem na nocleg do skai 
Twardowskiego. Liś ułożył się do 
snu, kładąc obok siebie swój to- 
bół, w którym miał ubranie i buci 
ki. Gdy rano obudził się, stwier- 
dził, że towarzysz jego znikł wraz 
z tabołkiem. 

Policja wdrożyła dochodzenia, 
dzięki którym ujęto sprawcę kra- 
dzieży, Kazimierza Udałę z Pro- 
kocimia. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 11 sierpmia — noc- 

Keepler Wiktor — Kalwaryjska 3 
tel. 120-31. 

Rosenbaum Barbara — Fałata 14 
tel. 100-67. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1 
tel, 174-99. 


Owczyński Tadeusz — Lubicz %4 
tel, 158-26. 


TARGI WI 


5 — 11 września 1937 
Targi techniczne i gospodarstwa rolnego do 12 września, 
WIELKIE TARGI ŚRODKAWEJ EUROPY 
Wystawcy z 20 państw 
Nabywcy z 72 krajów 
Wiza wjazdowa zbędna; Legitymacja Targów i paszport upoważ- 


niają do przekroczenia granicy 
czechoslowacka niepotrzebna. 

skich, niemieckich, 
na liniach lotniczych, 


Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów (po zł. 


Wiener Messe — 


oraz przez honorowe przedstawicielstwa 
w Krakowie: Austrjacki Konzulat, Krupnicza 18, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis” 


Główny 41, 


Plac Kolejowy 2. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 11 sierpnia, 

1215 Kilka informacji, 18.55 Kon- 
cert popularny (płyty). 14.00 Tran. 
zytem z Warszawy reklama KKO 
16.05 Odczyt sportowy: Lekkontlety- 
ka Helenów wygł. Stanisław Nowśe 
ki. 1515 Miniatury fortajianowe 
(płyty). 18.45 Lokalne wisdowości 
sportowe. 19.00 Miniatury kameral- 
me. Wykonawcy: Trio salonowe (i. 
Lipczyńska fort,), K. Haipetn (skrz.) 
P. Pizenyczka (wiol.) oraz H. Ger- 
hardt - Žalińska (śpiew), Tad, Sere- 
dyński (akomp.) (ze Lwowa). W 
przerwie: Kącik humoru — w opr. 
F. Zandlera, 23.00 Orkiestra Savoy 


Hotel Orphekns przygrywa do tańca 
CZWARTEK, 12 sierpnia 1987. 
12.15 Audycja dla dzieci wiejskich 

w opr. Toli Rettingerowej. 18.55 Pa 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Afera ubezpieczeniową 


Przymus zatrudnienia 
uczestników walk o niepodległość 


W Dzienniku Ustaw Nr. 59 z 
dnia 6 sierpnia ogłoszono usławę 
o zapewnieniu pracy i zaopatrze 
niu dla uczestników walk o niepo 
diegłość Polski. 

Ustawa ta postanawia, że osoby 
adznaczone Krzyżem lub Medalem 
Niepodległości, jak również oso: 
by nieodznaczone, które jednak u- 
dowodnią czynny udział w wal- 
kach o niepodległość mają 
pierwszeństwo przy obsadzaniu 
stanowisk w urzędach, przedsię 
biorstwach i zakładach państwo- 
wych i samorządowych, jak rów- 
nież w przedsiębiorstwach, przez 
państwo subwencjonowanych lub 
koncesjonowanych. 

Prócz tego kazda instytucja, o 
raz każde przedsiębiorstwo i za- 
kład pracy, niezależnie od tego, 
czy jest własnością państwa, sa 
morządu czy prywatną, ma obo 
wiązek zatrudnić na każdych 33 
pracowników co najmniej jednego 
uczestnika walk o niepodległość. 

Obowiązkow; zatrudnienia wy- 
mienionych osób podlega również 
każdy pracodawca, prowadzący 
roboty sezonowe. 

Jeżeli pracodawca w dniu wej 
Ścia w życie tej ustawy zatrudniał 
więcej uczestników walk o niepo 
dległość, niż przewiduje ustawa, 
to nie może zwolnić żadnego z 
nich przed uplywem 5-ciu lat. 

Minister opieki społecznej, w 
porozumieniu z ministr. przem, i 
handlu, może ustalić dla poszcze- 
gólnego przedsiębiorstwa lub za 
kładu, albo dla. poszczególnego 
obszaru wyższą normę zatrudnie 
nia uczestników walk o niepodle 
Błość, niż przewiduje ustawa, 

Niezależnie od tego zaapatrze 
nie'ze skarbu państwa otrzymy 


wać będą: 1) odznaczeni krzyżem 
Niepodległości (z mieczami luo 
bez mieczów) — o ile nie posia: 
dają środków utrzymania, a“ rów 
nocześnie utracili 50% zdolności 
zarobkowania lub przekroczyli 55 
lat życia; 2) wdowy po odznaczo 
nych Krzyżamj Niepadległości w 
wypadku, gdy małżeństwo za 
warto przed przyznaniem zaopa- 
trzenia, oraz sieroty, jeśli nie ma 
ją środków utrzymania, 3) rodzi 
ce na wypadek śmierci osoby od- 
znaczonej Krzyżem Niepodległoś- 
ci — jeżeli zmarły nie zostawi" 
wdowy ani dzieci, a rodzice nie 
otrzymują tego zaopatrzenia z 
funduszów publicznych. 

Zaopatrzenie zasadncize dla 0- 
sób, odznaczonych krzyżem Nie- 
podległości, wynosi miesięcznie 
90 zt, 70 i 60 z}, zależnie od kla 
sy miejscowości, w której miesz- 
ka. Zaopatrzenie wdowy wynosi 
50% zaopatrzenia męża, zaś dla 
każdej sieroty, której matka po- 
biera zaopatrzenie — po 33 i 13% 
zaopatrzenia wdowy, a w wypad 
ku, guy matka nie żyje — 50% 
zaopatrzenia wdowy. Suma jednak 
zaopatrzenia wdowiegu, łącznie z 
sierocymi, nie może przekraczać 
100% zaopatrzenia zasadniczego 
zmarłego. Zaopatrzenie rodziców 
wynosić będzie 25%  zagpatrze 
nia zmarłego. 

Prócz tego jeszcze kawalerom 
Krzyża Niepodległości z miecza- 
mi lub bez mieczów przysługuje 
prawo leczenia się na koszt skar- 
bu państwa, o ile nie przysługuje 
im prawo opiekj lekarskiej na pod 
sławie innych przepisów. Ustawa 
weszła w życie z dniem ogłosze 
nia. 


Śmierć staruszka na ulicy 


Aleją Niepodległości w Małej 
Dąbrówce przechodził się wczoraj 
po południu staruszek, 81-na letni 
Franciszek Czwortek z Małej Dą- 
brówki. W pewnym momencie za- 
słabł on i padł nieprzytomny na zie 


mię. Przechodnie wezwali do nie 
go zamieszkalego w pobliżu ieka- 
rza, który stwierdził już tylko jego 
śmierć, Staruszek zmarł na udar ser 
ca. Zwłoki jegu przewieziono do 
miejscowej kostnicy. 


Redaktor adpowiedziainy LUDWIK WINTEROK. 


Przed sądem okręgowym w Katowi- 
each rozpoczął się w poniedziałek, roz- 
pisany na dwa dni, proces w związku z 
wielką aferą ubezpieczeniową, której bo- 
haterami są znani na Śląsku oszuści, wy- 
specjalizowani w tym kierunku. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
helm Sitko, hez stałego miejsca zamiesz: 
kania, Franciszek Budfulik z Piatrowie 
oraz Tymoteusz i Hilary Udolfowie z O- 
m 

Aki oskarienia zarzuca im dwu doko- 


Wil- 


nane oszusiwa asekuracyjne i jedna u- 
aiłowene — i la w nastepujacych oko- 
licznaściach. Pod koniec 1934 r. osk. 
Wilhelm Sitko, dla osiągnięcia premii 
asekuracyjnej, postanowił wraz z resztę 
oskarżonych ubezpieczyć się na życie w 
„Oberschlesische - Lebens- 
versichernng-Anslelt" Da 
pomocy zaangażował sobie jeszcze swą 
znajomą Julię Sikorównę, zamieszkałą w 
Zubrzu. Sikorówna żyła w dobrych sto- 
sunkach z inspektorem wspomnianej fir- 
my, Józefem Wagnerem z Zabrza. W li- 
slopadzia 1934 r. doszło wreszcie do za- 
ławienia transakcji i Sitko został nbez. 
pieczony na 1.000 R. razie 
śmierci spowodowanej nieszczęśliwym 
wypadkiem, Towarzystwo miało wypła- 
cić podwójną kwotę. 

W lutym 1935 1. po odpowiednim 
przygotowaniu, Towarzystwo zostało po- 
wiadomione o rzekomej imierci Siiki i 
lo wskutek spadnięcia z dachu podczas 
zakładania anteny radiowej. Zawiado- 
mienia o śmierci, wraz z adpawiednimi, 
naturalnie sfałszowanym, dokumentami 
doręczona Sikorównie, która po dopeł 
nienin adpowiednich formalności pod- 
jęła w Towarzystwie Ubezpieczeniowym 
premię, w wysokości 2.000 Rink. Pienią: 
dze te wpłynęły naturalnie do kieszeni 
rzekamego nieboszczyka, osk. Siiki. W 
drugim wypadku podjęli oni premię a- 
sekuracyjną Erwina Schifiana z Piasku 


Zderzenie 


Z niewyjaśnionych narazie przy- 
czyn doszło w sobotę po południu 
na szosie pomiędzy Kochowicami 
a Panewnikami do zderzenia 
dwuch pojazdów. 'adący tam sa- 
imochód ciężarowy Browaru Ksią- 
żęcego w Tychach, którym kiero- 
wał Walter Hanzel z Tych naje- 
| chał na dwukonną fitrmankę, po- 
wożoną przez Oskara Barbazera z 
Kochłowice W wypadku jeden z 


Pravinzi 


w Raciborzu. 


m zań w 


w kwocie 112 Rmk. Pierwsi trzaj oskar- 
żeni dowiedzieli się, że Schdtan etura 
się o wypłorenie mu przez Allgemaine 
Versichernngs Aktiengeseflechafr „Vice 
toria“ w Berlinie premii z tylnłu prze- 
życia okresu ubezpieczenia. 

Przybyli oni więc do Śchiitana, przed- 
stawili się za agentów legoż Towarzy- 
stwa i podjęli się załatwienia sprawy u- 
zyskania premii, ¿ iym, że wszelkie kro» 
ki poczynią sami. Wywiązała się kores- 
pondencja pomiędzy Towarzystwem i 
uskarżonymi, w wyniku której ci 
estatni podjęli premię w wysakości 112 
Mkn., przeznaczonych dla Schiftana, któ- 
temu oświadczyli, że premia nie została 
mu przyznane. 

Wreszcie nastapi? oslalni usiłowany 
wypadek podjęcin asekuracji, który je- 
dynie dzięki ostrożności Towarzystwa 
nie doszedł do skutku i uszustwa rzajce 
się nie udało. Misnowicie w dniu ZLY. 
1935 r. zmarł brat oskarżonych Udolfów, 
Maciej, i brat przyrodni Ludwika Miki 
z Zabrza, Oskarżeni naturalnie skorzy- 
stali natychmiast z nadarzajgeej im się 
sposobności i przy pomocy alałszawa- 
nych daknmentów i ich przyrodniego 
krata ukezpieczyli w „Valksiiirsorge* w 
Hamburgu i w „Dheschlesische Provin- 
zialverzicherung* w Raciborzu swego 
nieboszczyka brała. Po otrzymaniu pali- 
sy przysląpiłi do sfabrykowania daku- 
mentów, świadczących o śmierci Macie- 
ja wskutek nieszczęśliwego wypadku. 
jakkolwiek zmarł an na gruźlicę. W bar- 
dza sprytny sposób wystarali się o 
Świadczenie w miejsce przysięgi, podpi- 
sane przez rzekamych świadków śmierci 
Macieja, potwierdzone urzędowo przez 


naczelnika gminy Orzesza. 

Towarzystwo, po otrzymaniu doku- 
mentów Śmierci, przeprowadziły na wła 
sna rękę dochodzenia i oszustwo wyszło 
na jaw, a szejka dostała się do więzie- 
= 


pojazdów 


koni został tak ciężko pakałeczo- 
ny, że musiano go zabić, woźnica 
i drugi koń wyszli bez szwanku. 
Furmanka została dość poważnie 
uszkodzona. Wysokość szkody, j; 
ką poniósł właścicieli wozu i zabi. 
tego konia wynosi okoła 500 zlo- 
tych. Kto ponosi winę wypadku wy 
każą dopiero dochodzenia, czyin 
zajęła się policja. 


Zawieszenie 


Dyrekcja Policji w Katowicach za- 
wiesiła Związek Właścicieli No- 
wych Domów na woj. śląskie, De- 
cyzja ta jest o tyle sensacyjna, że 
motywem rozwiązania jest fakt, iż 
dzialalność Związku zagraża bez- 
pieczeństwu publicznemu. Władze 
Związku miały mianowicie wzy- 
wać swych członków do niepłace- 
nia odsetek i rat amortyzacyjnych 
od zaciągniętych pożyczek budo- 
wlanych Śląskiemi: Funduszowi Go 
spodarczemu. Na skuiek tego zale- 
cenia wielu członków związku mia 
lo zostać zrujnowanych, bowiem 
Śl, Fundusz Gospodarczy opornym 
dłużnikom wysławił realności na 


Znaczne zniżki przejazdu na pol- 
czechosłowackich i austrjackich kolejach oraz 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. o. Stredom 18, 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie, Długa 1. 
Międzynarodowe "Towarzystwa 

„Wagons - LitsiCook“, ul. Sławkowska 12. 
Polskie Biuro Podróży Union Lloyd, ul. Szpitalna 36. 
Międzynarodowe Transporty Goldflusa i Ska, p. z a. o., 
Gertrudy 19, skrz. poczt. 398, 
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, Grodzka 40. 


l 


austriackiej. Wiza tranzytowa 


8.—) przez 
A. G, Wien VII 


Sp. z o. o, Rynek 


Wagonów  Sypialnych 


pułarny koncert symfonieny ( 
ty). 15,26 „Lektura poobledni: 
Maria Rodziewiczówna: „Farsa pan 
ny Heni“. 15.40 Lokalne wiadamnś- 
ci gospodarcze (Izba Rite iR |. 
16.15 Symfonia L. v, Beethovena 
sudycja (płyty z Warszawy). 18. © 
Kilka informacji. 18.05 Chwilka spa 
łecma. 18,10 Program. 18,15 „Syl- 
wetki kompozytorów Jazzowych 
płyty z Łodzi), 18.45 Lokalne wia- 
domości sportowe, 23.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


Repertuar 


TEATR im. J}. SŁOWACKIEGO 
Dziś „Szkoła żon" po cenach zni- 
żonych. 


działalności 


licyłacje i w ten sposób pozbawił 
ich długoletniego dorobku oszczę- 
dnośclawego, włożonego w domy. 
Od decyzji tej władze zawieszone- 
go związku wniosły odwołanie, 
zwracając się jednocześnie do Min. 
Spraw Wewnętrznych o wyłącze- 
nie Urzędu Wojewódzkiego Śląskie 
go od rozpatrywania tej sprawy z 
uwagi na fakt, że ten jako admini- 
strator Śląskiego Funduszu Gospa 
darczego, jest zainteresowany w 
zatargu stroną, oraz © powierzenie 
rozstrzygnięcia odwołania innemu, 
dowolnemu urzędowi wojewódz- 
kiemu. 


Narzeczeni popełnili samobójstwo 


Prowadzone dochodzenia w spra 
wie zaginięcia pary narzeczonych: 
19-letniej Heleny Kątnej z Szopie. 
nie i 22-letniego Józefa Cichonia z 
Janowa, który przybył do Janowa 
na urlop z garnizonu w Tarnowie, 
gdzie odbywa służbę wojskową, 
mimo początkowo odmiennych 
przypuszczeń, doprowadziło do u. 
stalenia, że zaszedł tu fakt wspól. 
nego samobójstwa. 

Po znalezejniu nad brzegiem te- 
gielnianego stawu koło cmentarza 
w Janowie roweru Kątnej i czapki 
wojskowej Cichonia, rozpoczęto 
przeszukiwanie stawu, które w so 
hotę doprowadziło do wydobycia 
zwłok pierwszej ofiary rozpaczli- 
wego kroku, Katnej. Wobec ciem. 
ności dalszych poszukiwań musia. 


no zaprzestać i zosłaną one podję 
te za dnia. Poszukiwania są bar- 
dzo utrudnione ze względu na 
wielką głębokość stawu j znaczne 
zamulenie dna. Zwłoki Kątne| oto- 
czone były szlamem. 

Przybyła na miejsce komisja są- 
dowo - lekarska przeprowadziła 
sekcję zwłok Kątnej, która wyka- 
zała, że śmierć nastąpiła skutkiem 
utopienia. Rozpoznanie zwłok Kąt. 
nej nastąpiło w dramatycznych o- 
kolicznościach, bowiem tożsamość 
ustaliła dopiero matka jej, zawez- 
wana na miejsce, której rozpacz 
nie miała granie. Dotąd bowiem 
sądzono, iż oboje upozorowali tyl- 
ko samobójstwo. Co było jego po- 
wodem — niewiadomo. 


Przemyt 


W pobliżu Czarnego Lasu wywia 
dówcy Straży Granicznej natknęli 
się na trzech przemytników: Jana 
Lasika z Czarnego Lasu oraz jerze 
go Brachmana i Alireda Holeszka 
z Chebzia, którzy nieśli worki ze 
świeżymi bananami, przemycony- 
mi z Niemiec, wagi 100 kg., trans- 
pertując je do odbiorców. W pobli 
żu zaś. Nowej Wsi przytrzymano 
zdążającą na targ Zofię Labus z 
Bykowiny, która miała ukryte w ko 
szach 30 kg. bananów, również po 
chodzących z przemytu. Na cmen- 
tarzu zaś w Kańczycach przytrzy- 
mano mieszkańca tej miejscowości, 


Waltera Liszkę, z workiem orze- 


chów laskowych łuszczonych. W 
Karol Emanuel ujęty zaś został 
Brunon Fojtyna z Lipln Śl, który 
posiadał z sobą 25 dużych paczek 
cienko krajanego tytoniu niemiec- 
kiego i 15 kg. Maggi. W komples- 
sie zaś zabudowań w Nowej Wsi, 
nazywanych „Verdun*, gdzie za- 
mieszkuje okoła 1000 rodzin, zna- 
leziono przy rewizji ukryte w jed- 
nej z piwnic 150 kg. mąki kokoso- 
wej, porzuconej przez uciekających 
przemytników. U niej. Nieradzika 
w Halembie zajęto w ślad za tym 
przy rewizji domowej 200 kg. mąki 
kokosowej. Był ta więc czarny 
dzień przemytników. 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowa. Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


